
emy gospodarności

Co robić, aby zwiększyć
akumulację

o ponad miliard złotych?
Tak trudnych zadań eko

nomicznych jak w bieżą
cym roku, nie miała je
szcze nasza huta w całej 
swej historii. Powiem 

tylko, że musimy uzyskać 
przyrost akumulacji w sto
sunku do ub. roku, wynoszący 
ponad miliard złotych. Wyra
żając to w procentach, mamy 
wnieść do budżetu państwa 
kwotę o ponad 17 proc, więk
szą niż w roku 1972. Nie mu
szę już dodawać, że gospodar
na praca naszej huty, a co za 
tym idzie odpowiednio duża 
akumulacja kombinatu, wiąże 
się — tak jak praca wszyst
kich przedsiębiorstw w Polsce 
— z gromadzeniem przez pań
stwo środków, które pójdą na 
realizację programu poprawy 
naszego bytu.

Ambicją całej załogi Huty 
lm. Lenina, tego czołowego o- 
biektu gospodarczego PRL, 
jest podjęcie bardzo trudnych 
i napiętych zadań ekonomicz
nych oraz dołożenie starań do 
ich pełnej realizacji. To jest 
bowiem nasz konkretny wkład 
w realizację uchwal VI Zjaz
du Partii, nasz hutniczy przy

luż wkrótce - w al. Róż stanie pomnik W. I. Lenina
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Dobre wyniki załogi Aglomerowni
Wydział Aglomerowni HiL zajął w ub. 

roku II miejsce we współzawodnictwie 
pracy (wśród podstawowych wydzia

łów huty). Wyróżnił się dużą produkcją po
nadplanową, dobrymi wynikami ekonomicz
nymi, uniknął tragicznych wypadków w pra
cy. Przedstawiamy grupę przodujących pra
cowników* Aglomerowni, ludzi dobrej hutni
czej roboty. Są to: Franciszek Bucki — bry
gadzista wywrotnic wagonowych. Pracuje w 
HiL od 1950 roku. Członek egzekutywy OOP 
zmiany „D” Odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Piotr Kot — I operator. Pracuje w 
HiL od 1954 roku. Jest oddziałowym społecz
nym inspektorem pracy zmiany „D”. Odzna
czony Medalem XX-lecia PRL. Jan Wójcik 
— brygadzista ciągu transporterów. Pracuje 
w hucie od 1959 roku. Jest II sekretarzem 
OOP zmiany „D” i oddziałowym społecznym 
inspektorem pracy. Stanisław Krawczyk — 
mistrz taśm spiekalniczych. Pracuje w HiL od 
1955 roku. Jest sekretarzem OOP zmiany „D",

Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i 
Srebrną Odznaką Przodownika Pracy. Stani
sław Ziółkowski — I taśmowy. W hucie pra
cuje od 1955 roku. Jest członkiem egzekutywy 
OOP zmiany „D”, członkiem ZBoWiD. Odzna
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi. Wacław 
Bednarski — brygadzista utrzymania ruchu 
energetycznego. Pracuje w hucie od 1950 ro
ku. Jest I sekretarzem POP P-32. Odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrną Odznaką 
Przodownika Pracy Odznaką Zasłużonego 
Pracownika HiL. Kazimierz Cinal — mistrz 
utrzymania ruchu. Pracuje od 1954 roku. Od
znaczony Odznaką Przodownika Pracy. Ed
mund Oleksy — brygadzista urządzeń wenty
lacyjnych. Pracuje w hucie od 1955 roku. 
Grupowy partyjny w OOP grupy energety
ków. Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Srebrną Odznaką Przodowmika Pracy, Odzna
ką Zasłużonego Pracownika HiL. (jd)

czynek do osiągnięcia dostat- 
niejszych warunków bytu.

MUSIMY POPRAWIĆ 
UZYSK I OBNIŻYĆ 

KOSZTY
A teraz kilka uwag, bardziej 

już szczegółowych o tegorocz
nych zadaniach ekonomicz
nych. Mocno chciałbym pod
kreślić, że ze wspomnianej 
kwoty ponad miliarda złotych 
przyrostu akumulacji, ok. 400 
min zł przypada na normalny 
postęp, który powinien być 
osiągnięty w związku z wyko
naniem w 100 proc, planu te
chniczno-ekonomicznego huty. 
Natomiast pozostałe 600 min 
zł musi być uzyskane z nad
wyżek. A więc w drodze prze
kroczenia zadań produkcyj
nych, m. in. dzięki realizacji 
zobowiązań produkcyjnych, 
oszczędnościowych i jakościo
wych (spowoduje to, że wszy
stkie koszty tzw. względne — 
stałe ulegną zmniejszeniu).

Drugim istotnym kierunkiem 
działania jest konsekwentny 
kurs na obniżkę kosztów, w 
tym głównie kosztów materia
łowych. Powiem dobitnie: 

szukając obniżki kosztów w 
wysokości 600 min złotych 
musimy pamiętać, że co naj
mniej 500 min z tego osiągnąć 
trzeba drogą oszczędności na 
kosztach materiałowych.

Oszczędności kryją się prze
de wszystkim w uzyskach 
możliwych do poprawienia we 
wszystkich ogniwach produk
cyjnych huty, od Stalowni po
cząwszy, na Walcowniach koń
cząc. Niemałe rezerwy można 
też wydobyć i wykorzystać po
przez obniżenie zużycia 
oraz wszelkich mediów 
getycznych, a także — 
riałów pomocniczych. W 
merowniach atutem, z którego 
nie wolno rezygnować jest 
sprawa najwyższej jakości 
spieku. W Wydz. Wielkie Pie
ce — zmniejszenie strat żelaza 

(Dalszy ciąg na str. 3)
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Konferencja Samorządu Robotniczego HiL 
oceniła wyniki huty za ubiegły rok
W czwartek obradowała 

Konferencja Samorządu 
Robotniczego Huty im. 

Lenina, której członkowie do
konali oceny wykonania za
dań społeczno-gospodarczych 
za miniony rok.

W obradach, którymi kiero
wał przewodniczący Samorzą
du Robotniczego HiL tow. 
Józef Nowotny brał udział m. 
in. kierownik Wydziału Orga-
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nizacyjno-Prawnego ZG ZZH 
tow. Zenon Olesińskl.

Ocenę wyników pracy huty 
w roku ubiegłym przedstawił 
dyrektor naczelny kombinatu 
mgr inż. Józef Błaszczak. 
Stwierdzi! on, że rok ten był 
pomyślny dla załogi. W tym 
czasie — w stosunku do wy
konania w 1971 — wartość 
sprzedaży wyrobów i usług 
wzrosła o 11.4 proc., a czysty 
zysk był wyższy o 12,8 proc.

Za dwa tygodnie w na
szej dzielnicy stanie pom
nik W. I. Lenina, dowód 
pamięci i hołdu dla wiel
kiego wodza rewolucji. O- 
becnie trwają przygotowa
nia na przyjęcie ponad 6- 
metrowej wysokości postu
mentu. Na placu w al. Róż 
piętrzą się rusztowań jc, 
specjalnie przygotowywa
nego podium na okolicz
ność odsłonięcia pomnika. 
W głębi widnieje cokół, na 
którym znajdzie się pomnik 
dłuta Mariana Konieczne
go. Widać pośpiech robót. 
Moment odsłonięcia nastą
pi już za czternaście dni, a 
więc w setną rocznicę uro
dzin człowieka wielkiego 
serca i umysłu.

Na zdjęciu: brygada 
montażowa Ignacego Kluby 
z mistrzem dozoru Antonim 
Synowcem - z nowohuc
kiego Mostostalu. (R)

EMERYCI I RENCIŚCI HiL 
NA NARODOWY 

FUNDUSZ OCHRONY 
ZDROWIA

Na zebraniu egzekutywy POP 
Emerytów i Rencistów HiL 1 Ra
dy Emerytów i Rencistów HiL 
przedyskutowano sposoby zbiór
ki. Niewysokie emerytury i 
renty nie pozwalają wszystkim 
chętnym na wysoki datek. 
Jednak wpłacili już 1626,50 zł ja
ko pierwszą i drugą ratę zbiórki.

14-20. IV 1973

Wykonane zostały z nad
wyżką zadania planowe. Prze
kroczenie planu było wyni
kiem dobrej roboty załogi, 
która m. in. uczestnicząc we 
współzawodnictwie pracy 
przekazała do „banku 20 mld 
zł” dodatkową produkcję o 
wartości 861 min złotych.

Jednocześnie nastąpiła dal- Aglomerownie, 
sza, odczuwalna poprawa wa
runków socjalno-bytowych 
załogi, kontynuowano prze
chodzenie pracowników na 
nowy system pracy.

Takie doskonałe rezultaty 
były możliwe dzięki temu, że 
wszystkie podstawowe wy-

Finał konkursu 
„50 lat ZSRR41

W czwartek odbyła się w 
HiL finałowa impreza kon
kursu „50 lat ZSRR”, zorga
nizowana przez ZF TPPR

Dobrowolne datki przyjmują 
skarbnicy związkowi przy spo
sobności składek ZZH. Wpła
cane kwoty w różnej wysokości 
od 1 do 100 zł jednorazowo 
względnie okresowo, wpisywane 
na listę z podpisem wpłacające
go przekazywane są na NFOZ.

Dla upowszechnienia zbiórki 
wśród członków Rady wydruko
wano ulotki wzywające do 
wpłat na NFOZ. Na tablicy o- 
głoszeń i na biurku kasy umie
szczono apele, a w świetlicy 

— ulotki na stołach.
Zbiórka trwa nadaL

Cena 50 gr

działy przekroczyły plany ilo
ściowe, nastąpiła poprawa ja
kości produkcji oraz gospo
darki materiałowej. Popra
wiono wskaźniki techniczno- 
ekonomiczne.

Dobra praca, która umożli
wiła załodze naszej huty u- 
trzymanie się w czołówce re
sortu hutniczego przyczyniła 
się do tego, że Zjednoczenie 
przydzieliło załodze dodatko
wą kwotę w wysokości ponad 
27 min złotych do podziału 
dla pracowników kombinatu.

Pisząc o dobrych wynikach 
pracy całej huty trzeba wy
mienić wydziały, które praco
wały bardzo dobrze. Są to — 

Stalownia 
Martenowska, Walcownia Go
rąca i Zimna Blach, Walcow
nia: Rur Zgrzewnych, Drobna 
i Drutu, Slabing, Gorąca, 
Taśm, Profili Giętych, Wy
dział Mechaniczno-Konstruk- 
cyjny, Odlewnia Wlewnic, 

(Dokończenie na str. 2)

HiL, z okazji jubileuszu Kra
ju Rad.

W finałach I miejsce i na
grodę (2000 zł), zdobyła Janina 
Kordaszewska z DI, II m. i 
1500 zł — S. Szymoński z 
W-3, III m. i 1000 zł — W. 
Mostowik z TKJ.

Poziom konkursu był tak 
wysoki, że o II i III miejscu 
zadecydowało losowanie. 
Wszyscy uczestnicy — od pół
finałów — otrzymali nagrody 
książkowe.

Wręczenia nagród dokonali: 
sekretarz KF PZPR J. Węgiel, 
nrzewodniczący ZD TPPR J. 
Engel, przewodniczący RZK 
A. Dałkowski i prezes Rady 
Robotniczej HiL T. Szwaczek.

W części artystycznej wy
stąpiły zespoły ZDK HiL (id) 

Fot. S. GAWLIŃSKI
'^^^^^^>z^zzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzFot. M. GŁADYSEK
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Polak, Weoier - dwa bratanki
We wtorek zetemesowska organizacja młodzieżowa Huty 

im. Lenina gościła przedstawicieli Komunistycznego Związ
ku Młodzieży Węgierskiej na czele z pierwszym sekretarzem 
KC tow. Istwanem Horwatem.

Goście po zwiedzeniu kombinatu spotkali się z młodzieżą 
Huty im. Lenina. W spotkaniu, w którym uczestniczył m. in.

Istyan Horwat (w środku) wśród polskich kolegów z H1L.

sekretarz KF PZPR HiL tow. Edward Cisowski, wystąpili 
przew. ZF ZMS tow. Bronisław Pietroń oraz szef delegacji 
młodzieży węgierskiej.

W swych wystąpieniach obaj mówcy zaakcentowali więzy 
przyjaźni łączące oba pasze narody. Podkreślili, że założenia 
ideowe naszych organizacji są wspólnie i przyświecają dzia
łalności majacei na celu wychowanie młodzieży obu krajów 
na komunistów, głębokich patriotów i Internacjonalistów.

W trakcie zwiedzania kombinatu gości węgierskich szcze
gólnie interesowały warunki pracy oraz miejsce organizacji 
młodzieżowej w zakładzie.

Przyjazd gości węgierskich jest uświetnieniem historycz
nej chwili połączenia ruchu młodzieżowego w Federację 
Socjalistycznych Związków Młodzieżv Polskiej, (wiek)

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Międzynarodowa konferencja w HiL
W piątek i sobotę obraduje

w Hucie im. Lenina mię
dzynarodowa konferen

cja naukowo-techniczna na te
mat blach głębokotłoczonych. 
Konferencję tę zorganizowało 
Stowarzyszenie Inżynierów i
LiininiiiuiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłuiiiiiiiiiuuiiiiiiiuiiJ

Z okazji Dnia Pracownika Służby Zdrowia, załogę ZLZ 
odwiedzili przedstawiciele kierownictwa Huty im. Lenina. 
Były kwiaty, serdeczne życzenia i podziękowania za trud w 
niesieniu pomoey chorym. Wymieniono uwagi na temat 
„blasków i cieni” odpowiedzialnej pracy służby zdrowia.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Na zaplecza 
Walcowni Zim
nej, beczki skła
dane jak...
groch z kapustą.

(O nieporząd
kach w HiL pi- 
szemy na str. 4)

Techników Przemysłu Hutni
czego.

Udział w konferencji bierze 
kilkudziesięciu specjalistów z 
kraju oraz a zagranicy. Przy
witał ich prezes Zarządu Od
działu SITPH, dyr. prod. inż.

Niedawno odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Sekcji 
Instalacji i Urządzeń Elektrycz
nych SEP, na którym przedsta
wiono dotychczasowy dorobek 
Sekcji i jej dalsze zamierzenia 
oraz dokonano wyboru nowego 
Kolegium. Przewodniczącym 
Sekcji został ponownie inż. Jan 
Holka z PRE „Elektromontaż” 
w Nowej Hucie, który tę fun
kcję sprawuje od czasu powsta
nia Sekcji tj. od 1962 r.

Jednym z zasadniczych pun
któw programu działalności Sek
cji jest organizowanie cyklicz
nych narad technicznych tzw. 
„spotkań wytwórca-użytkow- 
nik”, których celem jest popra
wa jakości oraz unowocześnienie 
konstrukcji aparatury elek
trycznej, produkcji krajowej. 
Działalność Sekcji przebiega w 
ścisłej współpracy z Gł. Energe
tykiem Huty im. Lenina, użyt
kownikiem pokaźnej ilości apa
ratury. elektrycznej zamontowa
nej na terenie kombinatu hutni
czego.

Spotkania z wytwórcą odnoszą 
pożądany skutek, czego dowo
dem jest coraz ściślejsza współ-

KRONIKA ZBoWiD
W ramach obchodów w mie

siącu „Pamięci Narodowej” — 
50-psobowa delegacja Związku 
Inwalidów Wojennych w Kra
kowie pod przew. mgr inż. Wa
cława Czajkowskiego zwiedziła 
w dniu 9 kwietnia br. kombinat 
oraz Muzeum Czynu Zbrojnego 
prac. HiL a następnie spotkała 
się w Klubie ZBoWiD z towa
rzyszami broni, dzieląc się przy 
herbatce wspomnieniami z okre
su walk z okupantem w czasie 
I wojny światowej.

10 bm. odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Koła 
ZBoWiD przy Dyrekcji Inwe
stycji HiL. na którym, po przed
stawieniu dwuletniej działalno
ści przez prezesa mgr L. Szymo- 
nowicza dokonano oceny wy
ników prac Koła oraz wytyczo
no kierunki działalności na 
przyszłość. W zebraniu wziął u- 
dział przedstawiciel POP PZPR 
tow. mgr M. Barański, który 
przyrzekł pomoc kombatantom 
ze strony kolektywu polit.-spo- 
lecznego. W wyborach ponownie 
na prezesa powołano mgr L. 
Szymonowlcza, wiceprezesem 
wybrano mgr M. Heroda, sekre
tarzem W. Borzelowskiego. skar
bnikiem S. Leśniewskiego I 
członkiem zarządu J. Rutkow
skiego.

W dniu 11 bm. gościliśmy w 
naszym klubie 120-osobową gru
pę poborowych, którym towa
rzyszył Szef DSW płk mgr. Wła
dysław Turkawskl. (JB)

J. Folfaslński. Wygłaszane są 
liczne referaty dotyczące pro
dukcji, odbioru i zastosowania 
blach głębokotłoczonych. Duży 
nacisk położony jest na sprawę 
jakości tych blach.

Uczestnicy konferencji,
wśród których są naukowcy, 
producenci i użytkownicy, 
wezmą w sobotę udział w 
zwiedzaniu wydziałów huty 
produkujących blachę, (jd)

Narada stalowników
Z inicjatywy sekcji stalow

niczej SITHP i Zakładu Sta
lowniczego HiL, 5 bm. w Klu
bie Techniki NOT w Nowej 
Hucie, odbyła się ogólnopol
ska narada stalowników. Wy
głoszono trzy referaty na te
mat nowych technologii w 
stalownictwle: mgr inż. Woj
ciech Kaszuba mówił o „Od
lewaniu stali do wlewnic bu
telkowych”, mgr inż. Tadeusz 
Stan o „Rozwoju technologii 
produkcji stali półuspokojonej 
w HiL" oraz mgr inż. Włady
sław Chrząszcz z Instytutu 
Metalurgii Żelaza w Gliwicach 
o „Zagadnieniach produkcji 
stali półuspokojonych w sta
rym hutnictwie”.

W godzinach popołudnio
wych uczestnicy spotkania 
zwiedzili Zakład Stalowniczy, 
zapoznając się z jego osiąg
nięciami i organizacją pracy.

MIECZYSŁAW GIL

Zakończania kursu UR ZMS
Uniwersytet Robotniczy ZMS 

zakończył kurs „Organizato
rów Turystyki i Wypoczynku".

W dniu 6. IV. br. odbyło 
się uroczyste zakończenie kur
su, na którym uprawnienia do 
organizowania i prowadzenia 
wycieczek turystycznych o- 
trzymało 11 słuchaczy.

Coraz lepsza współpraca 
stowarzyszeń naukowo-technicznych z przemysłem

praca między wytwórcą i użyt
kownikiem w zakresie produko
wania nowych typów aparatury 
elektrycznej, z uwzględnieniem 
proponowanych przez użytkow
nika zmian. Zakłady wytwórcze 
produkujące aparaturę elek
tryczną uznały za słuszne postu
laty wysunięte przez Sekcję i 
zgodnie z obopólnym ustaleniem 
nadsyłają do Huty im. Lenina 
swoje prototypowe wyroby, 
traktując kombinat hutniczy, ja
ko poligon doświadczalny .
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiinmiiiimiinimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiłHii

Z obrad KSR
(Dokończenie ze str. 1) 

W-80, Wydział Remontów Bu
dowlanych i Elektrycznych, 
Wydział Sieci Elektrycznych i 
Pion Transportu Kolejowego.

KSR przyjęła uchwałę w 
sprawie przystąpienia załogi 
huty do socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy w 
ramach Zjednoczenia Hutnic
twa Żelaza i Stali w br. i 
przyznała 122 pracownikom 
kombinatu odznaki „Zasłużo
nego Pracownika Huty im. Le
nina”. Listę odznaczonych za
mieścimy w następnym nu
merze „Głosu”.

W. KACZMARSKI

Czy znasz literaturę radziecką?
Do walki o palmę pierwszeństwa w Turnieju Czytelniczym 

pt. „Literatura Radziecka”, stanęło 7 drużyn. A działo się to w 
ramach XI Olimpiady Kulturalnej HiL, w Klubie-kawlami 
ZDK.

Bezkonkurencyjną okazała się drużyna „A” s Wydziału P-62 
w składzie: Anna Kaiser, Helena Grysza, Adam Franta. Zdobyli 
oni I miejsce z maksymalną ilością punktów — 25.

Drugie miejsce, z ilością 23 punktów, zdobyła drużyna Wydz. 
P-64, wyprzedzając o dwa punkty drużynę „B”, reprezentującą 
również Wydz. P-62, który jak i powyższego wynika, dysponuje 
nielada znawcami współczesnej literatury naszych wschodnich 
sąsiadów. I nie tylko literatury. W turnieju bowiem należało 
odgadnąć również autora kliku ballad, wykonanych przez sio
stry Doniec, Joannę Kwaśnicką i Annę Gawlnek. Były to balla
dy Okudżawy.

Całość turniejowej Imprezy miała bardzo miły przebieg, co 
jest zasługą zarówno organizatorów jak 1 uczestników turnieju.

(okt.)

W poniedziałek 9 bm. rozpo
częła się w Klubie Międzynaro
dowej Prasy i Książki w Nowej 
Hucie — Dekada Republiki In
dii. Na uroczystość inauguracyj
ną przybyli przedstawiciele am
basady Republiki Indii w Pol
sce, przedstawiciele władz dziel
nicy, mieszkańcy Nowej Huty. 
Przemówienie wygłosił sekre
tarz ambasady Indii * następnie 
odczyt o znaczeniu tego kraju 
wygłosił dr Tadeusz Pobożnlak, 
profesor UJ.

Na zdjęciu: przemawia sekre
tarz ambasady Indii w Polsce. 

Fot. J. BROŻEK

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HiL 
DO 11 BM. Wł.

proc, planu
Zakład Mat. Ogniotrwałych

wyroby szamotowe 100
wyroby zasadowe 92

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 91
koks wielkopiecowy 92

Aglomerownie HiL
aglomerat I 104
aglomerat II 105

Wielkie Piece
surówka 100

Stalownie HiL
stal ogółem 98
stal martenowska 96
stal konwertorowa 101

Wydział Wlewnic
wlewnice 108

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 102
kęsy 103

Walcownia Slabing
slaby 102

Walcownia Gorąca Blach
blacha 102

Walcowni* Gorąe* Taśm
taśma 124

Walcowni* Drobna
profile drobne 104
walcówka 102
wyroby gorąco-walcowane 107 

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 101
blacha ocynkowana 123
blacha ocynowana ogniowo 121 
i elektronicznie 103

Wydiiał Rur Zrzewanych
rury stalowe 102

Wydz. Prof. Giętych w Bochni 
profile gięte 104

Jedna z następnych narad (o- 
gólno krajowych) organizowana 
przez Sekcję, jaka odbędzie się 
w maju br., będzie poświęcona 
zagadnieniom projektowania, 
montażu i eksploatacji urządzeń 
elektrycznych w pomieszcze
niach i strefach zagrożonych 
wybuchem.

Z dalszych zamierzeń Sekcji, 
należy wymienić zapoczątkowa
ną działalność, polegającą na 
opracowaniu i przygotowywaniu 
odpowiednich materiałów zmie

Dodatkowo 500 min zł 
od załogi HiL

O 200 milionów złotych zo
stały podwyższone zobowiąza
nia załogi Huty im. Lenina w 
wartości sprzedaży. Łącznie w 
roku bieżącym pracownicy 
krakowskiego kombinatu do
starczą dodatkową produkcję 
wartości 500 min złotych.

Na tę wartość, po zbilan
sowaniu, złożą się zobowiąza
nia poszczególnych wydzia
łów i zakładów. M. in. dostar
czymy ponad zadania plano
we: 120 tys. ton surówki, taką 
samą ilość ton stali, 93 tys. ton 
slabów, 75 tys. ton kęsisk, 86

ZAMIAST KOMENTARZA. 
Dobrze wypadł start do realiza
cji zadań produkcyjnych II 
kwartału br. Większość wy
działów wykonała plan z nad
wyżką. Bardzo dobre wyniki u- 
zyskują załogi Walcowni Wstęp
nych, Walcowni Slabing, Wal
cowni Gorącej Blach, Walcowni 
Taśm, Walcowni Drobnych Pro
fili i Drutu, Walcowni Zimnej 
Blach. Nadwyżki są znaczne.

POSTOJ WAGONÓW PKP. 
Raz został przekroczony limit 
postoju wagonów, było to w 
dniu 10 bm. W pozostałych 
dniach tygodnia postój nie był 
przekroczony. Oto średni czas 
postoju wagonów PKP w hucie: 
5 bm. — 11,1 godz., 6 bm — 10,7 
godz., 7 bm. — 10.9 godz., 8 bm. 
— 11,2 godz.. 9 bm. — 11,1 godz., 
10 bm. — 13.7 godz., 11 bm. — 
11,0 godz. (jd)

TADEUSZ SZWACZEK 
PRZEWODNICZĄCYM 

ZF TPPR
W piątek odbyło się plenar

ne posiedzenie Zarządu Fa
brycznego TPPR HiL.

Wybrano nowe władze: 
przewodniczącym został T. 
Szwaczek, wiceprzewodniczą
cymi — Z. Pokrzywka, T. Le
śniewski, L. Pawłowicz, se
kretarzem — Danuta Świstak, 
skarbnikiem — B. Stanowski, 
a członkami prezydium — B. 
Wojciechowski, W. Franko- 
wicz, K. Zwierkowski, S. Le
wicki 1 J. Enge| 

rzających do poprawy sposobu 
przygotowania i realizacji inwe
stycji Huty im. Lenina w za
kresie urządzeń elektrycznych.

Działalność ta jest jedną z 
form kontynuacji Uchwały nr 
154 Rady Ministrów z dnia 30. 
VII. 71 r. w sprawie udziału Na
czelnej Organizacji Technicznej 
oraz zrzeszonych w niej stowa
rzyszeń naukowo-technicznych 
w intensyfikacji gospodarki i 
rozwijaniu nowej techniki.

(J. H.)

tys. ton kęsów, 15 tys. ton pro
fili drobnych, 10 tys. ton dru
tu, 48,5 tys. ton taśmy gorą- 
cowalcowanej, 52 tys. ton bla
chy gorącowalcowanej, 7.100 
ton rur zgrzewanych, 15 tys. 
ton profili giętych z Bochni, 
23 tys. ton żużla granulowa
nego i 32 tys. ton aglomeratu.

Oddali krew 
choremu koledze

Z Wydziału Profili Giętych w 
Bochni otrzymaliśmy wiado
mość, która świadczy o cemen
towaniu się kolektywu praco
wniczego, o prawidłowo kształ
tujących się stosunkach spo
łecznych wśród załogi. Oto za
chorował ciężko i musiał być 
natychmiast poddany operacji 
Roman Mildncr — technolog 
Warsztatu Mechanicznego, pił
karz KS Hutnik Bochnia. Na
tychmiast pospieszyli mu z po
mocą koledzy piłkarze, ofiaro
wując bezinteresownie krew.

W akcji honorowego krwio
dawstwa wyróżnili się szczegól
nie następujący pracownicy 
Wydz. P-68 HiL: Jerzy Mrózek, 
Adam Tabor, Jan Trojań, Ja
nusz Kaczmarczyk, Janusz Ty
licki, Andrzej Nasek, Andrzej 
Swiętek i Andrzej Ogiński. Wy
rażamy im — w imieniu chore
go — serdeczne podziękowanie!

(jd)

W związku ze śmiercią
Tadeusza Karcnia 

pracownika W-l, byłego 
więźnia obozu w Oświę 

cimin
jego żonie, dzieciom i ro
dzinie wyrazy współczu
cia — składa

Załoga Wydziału, 
aktyw społeczno-poli
tyczny i kierownictwo

W dniu 4. IV br. zmarl
Edmund Piskorz 

były długoletni działacz 
sekcji piłki nożnej KS 

Hutnik.
Pogrzeb odbył się w 

dniu 10. IV. br.
Rodzinie Zmarłego 

wyrazy głębokiego
współczucia składa

Zarząd Klubu 
i kierownictwo 

sekcji piłki nożnej

Z głębokim żalem za
wiadamiamy o śmierci

Wacława 
Szymańskiego 

pierwszego formierza 
Odlewni Żeliwa, który 
przez długie lata pracy 
zaskarbił sobie szacunek 

i uznanie załogi.
Zmarły był wzorem 

aktywnego członka ZZ. 
Mimo podeszłego wieku 
— jego wypoczynek na 
emeryturze związany by i 
zawsze z dużym zainte
resowaniem sprawami 
produkcyjnymi i byto
wymi załogi wydziału.

Rodzinie naszego nie
odżałowanego przyjacie
la i kolegi — składamy 
wyrazy najgłębszego 
współczucia.

Załoga 1 kierownic-
- 4 - . J ~

two Wydziału Od
lewnie, POP, ZMS, 

Rada Wydziałowa
i Robotnicza
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PO WOJEWÓDZKIEJ KONFERENCJI PARTYJNEJ

Siawiaiac sobie wyższe wymagania
osiągniemy większe efekty

Obrady XIII Wojewódzkie/' 
Konferencji Sprawozdawczo-Wy
borczej organizacji partyjnej re
gionu krakowskiego znalazły sze
rokie odbicie w prasie codzien
nej. Nie relacjonując szczegóło
wo przebiegu Konferencji i po- 
przestajqc tylko na omówieniu 
niektórych zagadnień, przypo
mnimy - że: w skład nowych 
władz, na członków KW PZPR 
wybrani zostali z naszej huty to
warzysze: JÓZEF NOWOTNY, I 
sekretarz KF i JÓZEF BŁASZ- 
CZAK, dyrektor naczelny HiL.

Pierwsze po Konferencji ple
num wojewódzkiej instancji par
tyjnej wybrało tow. J. Nowotne
go w skład egzekutywy KW. Na 
plenum, dokonano również wy
boru Wojewódzkiej Komisji Kon
troli Partyjnej. Wśród nowo wy
branych członków WKKP znajdu
ję się trzej towarzysze reprezen
tujący fabryczną organizację 
partyjną: ZDZISŁAW BIAŁOWĄS, 
operator-brygadzista z Aglome
rowni, EDWARD CIEŚLA, starszy 
maszynista pomp Wydz. Wodne
go i WOJCIECH OLSZEWSKI, 
mistrz z Wydz. Zasadowego.

nas przemysł hutniczy. Praca jego, za
leży jednak od postaw ludzi.

Jak wynikało z wprowadzenia, obec
nie należy się koncentrować nie tylko 
na mobilizowaniu do lepszej pracy, ale 
także na stwarzaniu wszę
dzie społecznych warun
ków do takiej pracy. Pamiętać przy 
tym należy, że moralne prawo oceny i 
kontroli innych daje tylko własna, 
solidna praca i socjalisty
czna postawa polityczna. Ta 
zaś, powinna zawsze łączyć się z osobi
stą odpowiedzialnością państwową i 
partyjną, która nie może rozpływać się 
w instytucjonalnych formach zarządza
nia i kierowania.

Charakteryzując problematykę wpro
wadzenia do dyskusji chciałbym zwró
cić uwagę jeszcze na dwa inne momen
ty Otóż zdecydowanie i mocno zostało 
podkreślone, że ciągle jeszcze, zajmując 
się pracą polityczną, zbyt wiele mówi
my o rzeczach, a za mało o ludziach i 
ich postawach Wskazując zaś, że jest 
źle, poprzestajemy na ogólnym stwier
dzeniu i nie mówimy, czyja zła 
praca przyczyniła się do 
niekorzystnej sytuacji. A prze
cież z reguły, ile pracują nie całe zespo
ły i przedsiębiorstwa, lecz konkret- 
n i zatrudnieni tam ludzie.

rp owarzysz Józef Błaszczak, dyrek-
J tor naczelny HiL mówił na konfe

rencji o dużym dorobku, osiągnięciach 
i wydajnej pracy naszej załogi. Mimo, 
że nowych urządzeń nam nie przyby
ło. nastąpił wzrost produkcji stali oraz 
dobrych inicjatyw. W naszej pracy ist
nieje jednak konieczność stałego prze- 
wartościowywania ocen. Krajową Kon
ferencję Partyjną, która odbędzie się

w drugiej połowie br., chcielibyśmy 3 
poprzeć, zwiększając nasze dodatkowe S 
zobowiązania.
TI/ ielu dyskutantów, omawiając róż- = 
" ne dziedziny pracy i reprezentując 3 

odmienne zainteresowania z tytułu peł- 3 
nionych funkcji, szczególną uwagę S 
zwracało na kształtowanie postaw i so- 3 
cjalistycznej świadomości społecznej. Z 
Stąd w wystąpieniach krytyka wzoru 3 
wygodnictwa, kibicowania, cynizmu E 
społecznego; postulowanie wobec śród- s 
ków masowej informacji stosowania E 
bogatszych form propagowania ludzi do- s 
brej roboty, wybijających się ponad S 
przeciętność, zwłaszcza w obranym z 
przez siebie zawodzie.

Stąd też i postulat zgłoszony w dy- E 
skusji, adresowany do nowo wybranego 3 
KW, żeby powołać w Krakowie S 
wojewódzką szkołę p ar ty j- 3 
ną, która z pewnością, odegrałaby dużą fi 
rolę w podnoszeniu poziomu wyszkolę- z 
nia politycznego i marksistowskiej, ide- ■ 
owej świadomości szerokiego kręgu ak- Z 
tywu. (Postulat ten, ujęty został w 3 
uchwale Konferencji.)

Jakie będą postawy człon- 3 
ków, taką będzie p ar t i a i jej fi 
subiektywne możliwości pokonywania 3 
trudności. A sprawdzianem i fi 
egzaminem dla każdej par- 3 
t ii, jest jej zdolność do po- E 
konywania trudność i... — W 3 
tym dowolnym omówieniu dziennikar- fi 
skiego zapisu z przemówienia członka : 
Biura Politycznego, sekretarza KC to- 3 
warzysza Franciszka Szlachcica, wyraża Z 
się chyba istotny i kierunkowy, noj- 3 
bardziej charakterystyczny dla minio- 3 
nej Konferencji, watek obrad.

ROMAN WOLSKI E

(Dokończenie ze str. 1) 
przez wydmuch oraz zmniej
szenie zużycia koksu. Podam 
jedną charakterystyczną licz
bę: w ub. roku jedynie na 
koksie, którego zużywaliśmy 
za dużo w stosunku do przy
jętych ustaleń, straciliśmy ok. 
65 min złotych.

KILKA PRZYKŁADÓW
W dziedzinie uzysków 

mamy, osiągnięcia, są jednak 
też i braki. Przytoczę parę 
przykładów. W Wydz. Rur 
Zgrzewanych założono na I ze
spole produkcyjnym poprawę 
uzysku o 0,1 proc. Cel ten zo
stał osiągięty. Na zespole 
nr II nie zakładano żad
nych specjalnych osiągnięć, 
a jednak poprawiono uzysk 
także o 0.1 proc.. Wydział spi
sał się więc dobrze. Załogi

coś się jednak robi, bardzo 
bym rad się o tym dowiedzieć.

WSZYSTKO W NASZYCH 
RĘKACH

Pod koniec bież, miesiąca 
będziemy dysponować analizą 
kosztów zależnych od wydzia
łów za okres I kwartału br. 
Można będzie zatem zastano
wić się nad przyczyną nieko- 
rzytnych zjawisk, szukać spo
sobów ich przezwyciężenia. 
Jednocześnie będzie rozliczany 
fundusz nagród za przyczynie
nie się do dobrych wyników 
ekonomicznych Dodam, że 
fundusz to niemały: wynosi 
on w skali roku 3,6 min zło
tych. Nagrody otrzymają wy
działy proporcjonalnie do osią
gniętej obniżki kosztów, a w 
wydziałach — ludzie, którzy w

Problemy 
gospodarności

brady Wojewódzkiej Konferen
cji Partyjnej itanowiły szcze
gólnej wagi wydarzenie. Mó

luunnnuuuuiiiiiuiniuuiHUuiiuuiniiuunuHninuuuiHiniiuiuuininiinnnnii

wiąc to, mam na myśli wpro
wadzenie do nich I Sekretarza KW tow.
Józefa Klasy, które poświęcone było 
sprawom funkcjonowania partii w re
gionie, samą dyskusję i wystąpienie 
członka Biura Politycznego, sekretarza 
KC tow-. Franciszka Szlachcica, jak i 
T^zyjęty na Konferencji program dzia
łania na końcowe lata bieżącej 5-latki, 
szczegółowo nakreślający zadania wo
jewódzkiej organizacji w pracy partyj
nej, w kształtowaniu socjalistycznej 
świadomości społeczeństwa, w rozwoju 
społeczno-gospodarczym i w usprawnia
niu funkcjonowania władzy i admini
stracji.
TT/ regionie krakowskim wytwarza się 
•’ ponad 52 proc polskiego żelaza, 

ponad 41 proc, stali i ponad połowę 
krajowej produkcji aluminium. Już te 
cyfry wskazują jaka rangę posiada u

♦
Rosną nowe domy 
mieszkalne dla 
hutników w os. 
Kościuszkowskim. 

Z zewnątrz pre
zentują się okaza 
le. a wewnątrz? 
Różnie to bywa: 
mamy jednak na
dzieją, że i w tym 
względzie nastąpi 

poprawa...
Fot.
S. GAWLIŃSKI

♦

Stalowni Martenowskiej, pie
ca tandem i Stalowni Konwer
torowej też nieźle uporały się 
z założonymi planami: popra
wiły uzysk w takim zakresie 
jak postanowiły.

W Walcowni Slabing założo
no w wydziałowym programie 
poprawę uzysku o 0.5 proc.. 
Celu tego nie osiągnięto w peł
ni: uzysk został poprawiony 
tylko o 0.2 proc.

W Walcowni Drobnej zało
żona została poprawa uzysku 
o 1.1 proc, (na profilach drob
nych) i o 1.2 proc, (na walców- 
ce). Nie można tu jednak mó
wić o sukcesie, ba, wprost od
wrotnie. Zrobiono tylko ma
leńki kroczek naprzód: uzysk 
na profilach i na walcówce 
poprawiony został jedynie o 
0.2 proc.

W wydziałach Walcownie 
Wstępne, Walcownia Gorąca 
Blach, Walcownia Zimna 
Blach i Walcownia Taśm — 
osiągnięty został uzysk tylko 
na poziomie planu. Nie wypra
cowano, natomiast żadnej dal
szej poprawy wynikającej z 
orogramu obniżki kosztów 
(programy takie miały wy
działy P-60 i P-62).

Warto postawić teraz pyta
nie 00 robią konkretnie pra
cownicy służb DT, obowiązani 
do konkretnego działania i do 
pomocy wydziałom, aby po- 
orawić wskaźniki gospodarcze? 
Nie wiem nic na ten temat. 
Rezultatów współdziałania, jak 
na razie trudno dostrzec. Jeże
li są podejmowane jakieś kro
ki wynikające z zarządzenia 
DN w tej sprawie, a sądzę, że

obniżkę kosztów wnieśli swój 
indywidualny wkład.

Uwaga: muszę podkreślić — 
żeby nie było żadnych nieja
sności — że faktyczną obniżkę 
kosztów liczy się dopiero od 
owej kwoty 400 min zł, do mi
liarda (obniżka do kwoty 400 
min zł wynika z obowiązują
cych założeń planu). Dodam 
jeszcze, że i premia pracowni
ków na kierowniczych stano
wiskach oraz dozoru, zależeć 
będzie w tym roku od wyni
ków realizacji obniżki kosz
tów. Innymi słowy — każda 
obniżka kosztów osiągnięta 
powyżej kwoty 400 min zł do 
miliarda, wpłynie w sposób 
ewidentny na wysokość p r fi
rn i i.

Obraz jest więc całkiem ja
sny. Program działania — na
szkicowany został przejrzyście. 
Wyniki leżą w naszych rękach, 
zależą tylko od nas. Zróbmy 
teraz wszystko, aby zasłużyć 
na miano dobrych go
spodarzy!

KAŻDA PROPOZYCJA 
JEST CENNA

Załogę huty prosi nasza re
dakcja o wypowiedzi na temat 
gospodarki materiałowej, ko
sztów, uzysków. Prosimy o li
sty z konkretnymi wnioskami 
i propozycjami co i jak robić, 
aby pracować coraz bardziej 
gospodarnie. Najcieka
wsze listy będziemy publiko
wać w gazecie, a ich autorów 
nagradzać dodatkowo bonami 
towarowymi.

JERZY DANEK

CO ROBIĆ, aby K.S. „Hutnik”-Kraków — 
bo tak od wtorku brzmi nowa nazwa zakła
dowego klubu — był na miarę wielkiego kom
binatu, na miarę dzielnicy i miasta? — zasta
nawiano się podczas Walnego Zgromadzenia 
Sprawozdawczo-Wyborczego.

Uczestniczyłem już w kilku zebraniach Hut
nika. Zawsze wychodziłem z nich zawiedzio
ny. Wśród działaczy poszczególnych sekcji jak 
i trenerów były głosy, że w klubie nie dzie
je się najlepiej, ale gdy przyszło do zebrania 
wszyscy nabierali wody w usta i kończyło 
się na... podziękowaniach za opiekę, troskę, 
jaką otacza się pszczególne sekcje.

Tym razem — inaczej. Były co prawda gło
sy z „minionego okresu", ale były również 
wystąpienia konstruktywne, podyktowane tro
ską o rozwój sportu wyczynowego.

Ostatni rok przyniósł naszemu klubowi naj
większe sukcesy w grupie młodych wycho
wanków Hutnika. Siatkarze, juniorzy zdoby-

Klub na miarę zakładu,
dzielnicy i miasta

li tytuł mistrza kraju, trzecie miejsce zajęły 
juniorki w piłce koszykowej i juniorzy w 
mistrzostwach Polski i piłce nożnej. Zanoto
waliśmy znaczny wzrost poziomu sportowe
go w sekcji piłki ręcznej. Okres utrzymania 
formy nastąpił w sekcji bokserskiej. Dwaj na
si reprezentanci bronią barw kraju w spot
kaniach w USA.

Realizując zadania w zakresie poprawy wa
runków szkoleniowych, oddane zostały do 
użytku boiska małych gier, wykonano szereg 
prac modernizacyjnych w hali sportowej.

W sali obrad 
KS „Hutnik"- 
Kraków. Na 
pierwszym pla
nie — młode 
koszykarki na
szego klubu. 

Fot.
S. Gawliński

To wszystko są sukcesy. Jest ich sporo. Ale 
są też braki w działalności klubowej. Do naj
ważniejszych zaliczyć trzeba brak działaczy. 
Nie chodzi mi w tym przypadku o „dowód
ców", ale o zwykłych szeregowych aktywi
stów poszczególnych sekcji, którzy robią 
prawdziwą robotę, a których nie ma wielu w 
naszym klubie. Działaczy sercem odda
nych Hutnikowi, którzy nie sympatyzują z in
nymi klubami i którzy cieszą się z wyników 
uzyskiwanych przez poszczególne sekcje.

Wydaje się, że przyczyna leży w tym, iż 
nasz klub nie potrafił wypracować odpowied
niej rangi działacza sportowego. Tak jak 
umiały to uczynić np. związki zawodowe czv 
organizacje polityczne. Działacz sportowy 
traktowany jest jako coś „gorszego” mimo, 
że swej pasji poświęca bardzo dużo czasu.

Druga sprawa, która w sposób ujemny 
wpływa na ocenę działalności klubu, to nie
zrealizowanie uchwał podjętych przez po
przednie walne zebranie. Mam tu na myśli 
brak opieki nad obiektami sportowymi ze 
strony Straży Przemysłowej oraz nie powo
łanie do życia klasy sportowej o specjaliza
cji w piłce ręcznej.

W moim odczuciu uchwały zatwierdza się 
po to, aby były realizowane. W przeciwnym 
przypadku zebrania nie mają sensu.

I kolejny minus w działalności klubu, a ra
czej administracji klubu, i dyrekcji huty, to 
nie dość konsekwentne realizowanie dalszej 
rozbudowy obiektów sportowych. Nie jeden 
już raz słyszeliśmy głosy, że nasza baza spor
towa jest niedostateczna, jak na tę liczbę za
wodników. I co, nic w tym zakresie się nie 
zmieniło. A przecież od kilku miesięcy stra-

szą kibiców piłkarskich rozbabrane trybuny 
stadionu Hutnika (pod zegarem) czy rozkopa
na niecka pod projektowany basen. Na pew
no nie wpływa to w sposób konstruktywny na 
projektowane deklaracje finansowe ze strony 
załogi.

W trakcie zebrania padły dwa głosy, deli
katnie mówiąc polemiczne — z którymi oso
biście nie mogę się zgodzić. Pierwszy dotyczy 
oceny pracy trenerów, drugi sposobu zapre
zentowania turnieju. Zdaję sobie doskonale 
sprawę, że pierwsza drużyna piłki nożnej jest 
oczkiem w głowie wszystkich kibiców. Stąd 
pewien niepokój, jaki daje się zauważyć po 
porażce z GKS-em. Ale to jest sport. Raz się 
wygrywa, a raz przegrywa. Tak było, jest 
i będzie. W tej chwili piłkarzom potrzebny 
jest spokój, opanowanie. Pozwólmy trene
rowi i zawodnikom pracować. W normalnej 
atmosferze, nie wytwarzając psychozy zagro
żenia. Rozliczać będziemy wszystkich po za
kończeniu sezonu.

Zarówno w tej jak i drugiej sprawie nie 
przeszkadzajmy fachowcom. Na jednej poraż
ce rozgrywki się nie kończą. Tak samo, jak 
i na informacji. W tym ostatnim przypadku 
nie jest ważne, kto z organizatorów zostanie 
„wybity” tłustym drukiem. Liczy się końcowy 
efekt — znalezienie talentów piłkarskich.

W trakcie obrad wybrano nowy Zarząd 
Klubu. Prezesem został dyrektor hutv inż. 
mgr Julian Olszowski. W skład Zarządu wy
brano — Władysława Zołnierkiewlcza, Alek
sandra Barnasia, Stanisława Kaima, Jana 
Chomę, Edwarda Kotułę, Jana Szczurka. 
Władysława Sańkę, Jana Kanię, Zbigniewa 
Maniaka, Stanisława Leniewicza. Bogusława 
Szczepkę, Czesława Łagockiego 1 Jerzego Ny
kiela.

Miłym akcentem obrad było wręczenie od
znak „Zasłużonego Mistrza Sportu” mer Je
rzemu Szymczykowi oraz Złotej Odznaki m. 
Krakowa” Kazimierzowi Matuszkiewiczowi.

W. KACZMARSKI
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Wiosenne porzqdki w hucie

Dużo jest jeszcze
do zrobienia!

Jak co roku o tej porze, ale 
teraz szczególnie pieczoło
wicie, przeprowadzamy w 

hucie wiosenne porządki. Usu
wamy gruz i żelastwo, zazie
leniamy wydeptany teren, po
rządkujemy zarówno wnętrza 
hal fabrycznych, jak i ich o- 
toczenie. Zrobiliśmy już nie
mało, aby w hucie było czy
sto i przyjemnie. Rezultat — 
mówię tak z pełnym przeko
naniem — daleki jest jednak 
od zamierzonego efektu i da
leki od dobrej oceny.

Zrobiliśmy z fotoreporte
rem „objazd” ogromnego te
renu huty. Nie wtykaliśmy 
nosa w zakamarki, lustrowa
liśmy tylko teren przy naszych 
głównych wydziałach. Chwy
taliśmy w obiektyw aparatu 
jedynie obraz, który sam rzu
cał się w oczy. A wypadł on 
fatalnie.

Do zrobienia jest bardzo du
to! Mało widoczne są dotych-

czasowe wysiłki. Bałagan 
niestety — ciągle dominuje 
hutniczym krajobrazie. Sterty 
gruzu i żelastwa. Śmieci i po 
prostu brud! Nie usunięto je
szcze nawet pozostałości po zi
mie, które ukryte pod śnie
giem wyszły jak szydło z wor
ka na jaw i straszą nas swym 
widokiem.

Tuż koło centralnego labora
torium, przy jednej z głów
nych arterii komunikacyj
nych, zastajemy sterty gruzu 
i bałagan. Przy Wydz .Gazo
wym — kupy śmieci czekają
ce na miotłę i wózek. W rejo
nie Walcowni — pełno desek, 
żelastwa, brudu. Ńielepiej jest 
na terenie ZK, gdzie bardzo 
słabo znać jeszcze rękę dobre
go gospodarza.

Wzywam zatem do czynu 
społecznego, trzeba zakasać rę
kawy do roboty!

Tak przechowuje się drewno w rejonie P-62.

Komputery i zarządzanie

(Jd)
Fot. ST. GAWLIŃSKI

W rejonie P-61 — pozostawione elementy blaszane, „wizytów
ka” niegospodarnej, złej roboty.

Wzorowy żołnierz
Otrzymujemy niejednokrot

nie informacje z jednostek 
wojskowych zawierające po
chwały dla pracowników 
Huty im. Lenina odbywają
cych służbę w Ludowym Woj
sku Polskim. Pochwały te za
wsze z ogromną satysfakcją 
odnotowujemy w „Głosie“. 
Świadczą one, że dobry, zdy
scyplinowany pracownik — z 
reguły okazuje się wzorowym 
1 pełnym inicjatywy żołnie
rzem.

Tym razem wraz z pochwałą 
dla Stanisława Pawełka otrzy
maliśmy też zdjęcie wzorowe
go żołnierza nadesłane przez 
Techniczną Szkołę Wojsk Lot
niczych im. Michała Wójtowi- 
cza w Zamościu. Komendant 
i jego zastępca ds. politycz
nych Szkoły tak piszą: 
„Informujemy, że Wasz pra
cownik Stanisław Pawełek, za 
swą postawą w służbie i szko
leniu uzyskał miano członka 
Drużyny Służby Soc
jalistycznej. Wyrażamy 
Wam uznanie i podziękowanie. 
Zamość, 28. II. 73 T”.

Bardzo nam miło opubliko
wać ten list Zasięgnęliśmy 
bliższych informacji o Stani
sławie Pawełku. Jest on z za
wodu aparatowym. Przed po
wołaniem do Wojska praco
wał w Wydz. Chemicznym Za
kładu Koksochemicznego HiL. 
Pracę w hucie rozpoczął 24 
października 1971. (jd)

usług 
kilka 
Tech-

Co się zmieniło w ZO w wyniku
wyjazdowego posiedzenia Prezydium RZK?

. D-C „ Itt UL 1 ...... '■ -,v. u J 8 5. K Su J A i p i J S rI'. 3. • Si Ś • ’
łówką. Przekazuję ich serde
czne podziękowanie kierowni
ctwu OZR HiL oraz wszyst
kim, którzy dopomogli w re
moncie.

Z tym gorzej...
Nic jednak nie zmieniło się 

jeszcze pod względem szatni. 
Uciążliwy „sublokator“ jakim 
jest 
dać 
ich 
mi 
kiem 
Sprawa się przeciąga, a szko
da, gdyż należałoby ją po 
dżentelmeńsku załatwić.

Nie mam też żadnej wiado
mości jak załatwił wniosek 
załogi ZO Wydział Samocho
dowy HiL. Czy poprawiła się 
już komunikacja w tym rejo
nie? Bardzo bym rad otrzy
mać w tej sprawie informację.

JERZY DANEK

N ajwiększą satysfakcję dla dziennikarza stanowi podąża
nie śladami swych artykułów i stwierdzenie, że w ich 
wyniku coś jednak się zmieniło, zoś zostało załatwione.

Czytelnicy „Głosu” pamiętają zapewne artykuł z lutego, w 
którym przedstawiłem liczne bolączki załogi Zakładu Mate
riałów Ogniotrwałych HiL. Były 
„Co utrudnia wprowadzenie 
w ZO?”
Od dnia, w którym odbyło 

się na terenie ZO wyjazdowe 
posiedzenie Prezydium RZK 
(co stanowiło inspirację do 
napisania rzeczonego artyku
łu) minęły już prawie 2 mie
siące. Czas zatem podążyć śla
dami artykułu.

Nadeszła pomoc
Jednym z pierwszoplano

wych problemów zakładu by
ło wprowadzenie ruchu 4-bry- 
gadowego. Rzecz w tym, że 
część załogi korzystała już z 
tego udogodnienia, część zaś — 
była go pozbawiona. Konkret
nie, załoga Wydziału Dolomi- 
towo-Wapiennego. Wprowa
dzenie nowego systemu pra
cy, aczkolwiek postanowione, 
napotykało na ogromne trud
ności ze względów kadrowych. 
Brak pełnych obsad powodo
wał. że termin wprowadzenia 
ruchu 4-brygadowego stał pod 
dużym znakiem zapytania.

No, a co dziś? Z przyjem
nością mogę poinformować, że 
natychmiastowa i skuteczna 
pomoc nadeszła. Dyrekcja hu
ty, Dział Kadr — otworzyły 
dla ZO „zielone światło”. Na
bór nowych pracowników po
szedł szybko i sprawnie. Kie
rownictwo zakładu mogło za
tem spełnić przyrzeczenie da
ne załodze: z dniem 1 marca 
br. ruch 4-brygadowy objął 
załogę Wydz. Dolomitowo-Wa- 
piennego, ostatniej już więk
szej jednostki ZO pozbawio
nej tego udogodnienia w pra
cy.

Aby obraz był pełny dodam, 
że już niedługo, najprawdopo
dobniej 
ostatnie 
przejdą 
gadnwy.
tu Elektroenergetycznego i Ze
społu Zaopatrzenia i Zbytu.

Jast i nowa stołówka
Nie inaczej jest i ze sto

łówko Pamiętam trwaiace

one zawarte w artykule pt. 
ruchu czterobrygadowego

od lat rozmowy z kierownic
twem OZR HiL, aby działa
jący na terenie ZO bar zamie
nić na stołówkę z prawdziwe
go zdarzenia. Pamiętam nie
kończące się. zgłaszane w tej 
sprawie, postulaty załogi. Za
wsze było masę trudności, któ
re stały na drodze do otwar
cia stołówki. OZR HiL stale 
np. wysuwał wątpliwości, czy 
stołówka jest tutaj faktycznie 
potrzebna, czy będzie dostate
cznie dużo konsumentów, aby 
lokal otwierać.

dkazało się, że obawy te 
były płonne. Trudności nato
miast, rzeczywiście poważne, 
dało się — przy życzliwej po
stawie i dobrej woli — prze
łamać. W rekordowym czasie 
lokal stołówki został wyre
montowany i wyposażony. Po
myślano o prawidłowym urzą
dzeniu całego zaplecza gastro
nomicznego stołówki. Przyło
żyły się do pracy brygady z 
grupy usług OZR HiL. Mala
rze dali dowody prawdziwej 
ofiarności: bywało, że do go
dziny 22 nie schodzili ze sta
nowisk pracy.

Wspólnym wysiłkiem przy 
dużej pomocy ZO, termin, 
który jeszcze niedawno mógł

się wydawać zupełnie niereal
ny, został dotrzymany. W 
dniu 11 bm. stołówka została 
oddana do użytku. Byłem tu
taj w parę godzin po jej o- 
twarciu, przekonałem się na
ocznie, jak wiele zostało zro
bione. Lokal prezentuje się o- 
kazale, jest duży, widny, bar
dzo estetycznie urządzony. Po 
prostu zachęca do spożycia tu 
posiłku.

Rozmawiam z kierowniczką 
stołówki p. Łucją Południak.

— Jakie są początki? Potrze
bna to była „inwestycja", czy 
nie?

— Zaczynaliśmy na ślepo, 
bez żadnego rozeznania sy
tuacji. Przygotowałam 150 
porcji śniadaniowych. Wszyst
kie poszły.

— A co było na śniadanie?
— Przygotowałyśmy pieroż

ki z kapustą i mięsem, jajecz
nicę z kiełbasą, zupę, kotlet 
schabowy.

Obiad mieliśmy okazję spró
bować z kol. Gawlińskim. Po
wiem tylko, że nam smakował. 
Porcje były duże, chyba na
wet za duże, jak dla przecięt
nych stolowników. Do drugie
go dania podano jakże pożą
daną o tej porze roku „nowa
lijkę“ 
łaty.

ZRH HPR, ani myśli od- 
pomieszczeń prawowitym 
właścicielom, choć oni sa- 
borykają się z niedostat- 

„szatniowego dobytku“.

Wprawdzie zniknął już z naszej wyobraźni obraz urzęd
nika w rękawiczkach, ale i dzisiaj jest to dość często 
osoba „przypisana” do biurka, pokonująca sterty mniej 

lub bardziej ważnych informacji w działalności przedsiębior
stwa czy instytucji. Czynności biurowe zajmują pracowni
kom umysłowym wiele czasu w ogóle. Dopływ informacji 
do kierowniczego stanowiska często przewyższa możliwości 
percepcyjne człowieka, co z kolei obniża operatywność za
rządzania. Szybka i trafna decyzja zależy w głównej mierze 
od kompleksowej i szybkiej informacji- W dużym organiż- 
mie produkcyjnym ma ona bezpośredni wpływ na efekty 
ekonomiczne zakładu.

Wydajność pracy administracji oparta o tradycyjne meto
dy działania nie odpowiada potrzebom nowoczesnego zarzą
dzania i planowania. (Wydajność ta, szacuje się, że na prze
strzeni stu lat wzrosła zaledwie dwukrotnie i nie nadąża 
za ogólnym postępem gospodarki). Dlatego też konieczne 
jest, by wraz z intensyfikacją wytwarzania postępowała mo
dernizacja prac administracji.

Jednym z elementów prowadzących do usprawnienia prac 
biurowych jest upowszechnienie elektronicznej techniki o- 
bliczeniowej...

KRAKÓW MA SPORE DOŚWIADCZENIE
— w posługiwaniu się ETO, ponieważ korzysta z 

wielu maszyn cyfrowych. W naszym mieście mamy 
ośrodków obliczeniowych, jak Zakłady Elektronicznej
niki Obliczeniowej (ZETO), Ośrodek Obliczeniowy Przemy
słu Azotowego, Ośrodek Elektronicznej Techniki Obliczenio
wej Budownictwa (ETOB) 1 inne mniejsze. Dysponujemy 
dwudziestoma kilkoma komputerami. Pięć z nich to maszy
ny lampowe, pochodzące z pierwszej generacji. Na potrzeby 
przemysłu azotowego działa też nowoczesny, uniwersalny 
komputer amerykański „Honeywell”, działający w oparciu 
o obwody scalone. Pracuje on na różnorodnych nośnikach 
informacji, jak perforowana taśma papierowa, taśma ma
gnetofonowa, płyta. Dokonuje obliczeń dla kilku programów.

WYSŁUŻONA GAMMA-10
Jak na tym tle rysuje się miejsce naszej huty? Czym dy

sponujemy? Ośrodek Obliczeniowy Huty im. Lenina posia
da bardzo skromniutkie wyposażenie. Są to maszyny anali- 
tyczno-liczące i od kilku lat mały komputer — Gamma 10, 
a następnie „Odra-1003”. Ta ostatnia, steruje procesem 
cięcia na Zgniataczu i pełni inne niewielkie usługi w za
kresie prac inżynierskich. Podstawową rolę, jak mówi inż. 
Z. Ziętek, pełni „Gamma1’. Dokonuje analiz wybraków, 
planowania w gospodarce rudą w stalowniach, przygotowuje 
listy płac pracowników fizycznych itp. Ponadto korzysta się 
z usług Hutniczego Przedsiębiorstwa Maszynowych Obliczeń 
Analitycznych w Katowicach i Zakładu Informacji Przemysłu 
Okrętowego w Gdyni. Kontakty te odbywają się ogólnie do
stępnymi środkami komunikacji — autobusem, pociągiem, 
czasami samolotem. Rozwiązuje się więc tą drogą tematy 
nie wymagające natychmiastowego przekazania informacji...

Tymczasem, takiemu potężnemu organizmowi produkcyj
nemu, jakim jest kombinat im. Lenina, potrzebny jest kom
puter pracujący w czasie rzeczywistym, czyli w trakcie po
wstawania informacji. Na przyjęcie takiego luksusu trwają 
już przygotowania. Dostawa planowana jest w przyszłym 
roku- Aby maszyna mogła być należycie wykorzystana, wy
maga to kompleksowego współdziałania całego zespołu ludzi 
i maszyn uczestniczących w procesie tworzenia informacji... 
i po iich elektronicznym przetworzeniu, odpowiednio szyb
kiego przekazania — rozesłania. Dlatego też wraz z urucho
mieniem oczekiwanego komputera, w szybkim tempie powin
na postępować mała i średnia mechanizacja prac biurowych. 
Niezbędne są maszyny do powielania, liczenia itd. I rzecz 
niezwykle istotna, to szkolenie kadry. Aktualnie Ośrodek O- 
bliczeniowy zatrudnia około 130 osób, w tym 40 projektan
tów i programistów systemów. Istnieje więc potrzeba dal
szego naboru i szkolenia absolwentów AGH,, WSE, UJ. Będą 
oni obsługiwać nie tylko właściwą stację elektronicznego 
przetwarzania danych — nowo zakupiony komputer, lecz 
także ośrodki „tworzenia” informacji w poszczególnych wy
działach huty. Poza tym w Walcowni Zimnej, planuje się 
instalację „Odry-1325” i innych polskich maszyn matema
tycznych w dalszych wydziałach huty.

Inwestycje w dziedzinie informatyki w Hucie im. Lenina, 
pozwolą na szybkie i wnikliwe śledzenie przepływu materia
łów na ciągach produkcyjnych, planowanie i obliczenia w 
zakresie gospodarki materiałowej i remontowej...

Choć sprzęt to drogi, wydatek jest konieczny w imię unowo
cześniania zarządzania, selekcji i właściwego doboru informacji 
a także efektywniejszego gospodarowania kadrami. Dlatego w 
trakcie tworzenia programu rozwoju naszego kombinatu, w o- 
fcresie dyskusji i zgłaszania wniosków do projektu, inżyniero
wie i technicy tak mocno stawiali sprawę upowszechnienia elek
tronicznej techniki obliczeniowej. Troszcząc się jednocześnie o to, 
by wyposażono hutę w sprzęt na miarę dnia dzisiejszego i wy
mogów jutra. HENRYKA ROSIEK
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M1
w postaci zielonej sa-

Podziękowanie 
od ceramików

Spełniam zatem prośbę pra
cowników ZO usatysfakcjono
wanych

jeszcze w maju br., 
dwie załogi zakładu 
na system czterobry- 
Są to zgłosi Warsrta-

własną piękną

w nowej stotówee ZO — milo, czysto I przyjemnie. 
Fot. S GAWLIŃSKI

Trwa dyskusja nad projektem zmian
w systemie oświatowym

Obecnie, do najbardziej dy
skutowanych tematów w na
szym kraju należą założenia i 
tezy raportu o stanie oświaty 
opracowane przez Komitet Eks
pertów powołany przez Biuro 
Polityczne KC PZPR. Podstawą 
prac nad raportem były decyzje 
o upowszechnieniu wykształce
nia średniego oraz uchwala VI 
Zjazdu PZPR, zakładająca wy
bitne przyspieszenie rozwoju 
społeczno-gospodarczego naszego 
kraju. W raporcie zostały zgro
madzone materiały zebrane na 
podstawie wnikliwych analiz 
pracowników nauki, nauczycie
li. działaczy społecznych i go
spodarczych, przedstawicieli 
społeczno-politycznych i zawo
dowych, ludzi pracy. Projekty, 
potrzeby i oceny były przesyła
ne wprost na adres Komitetu, 
względnie do radia i telewizji.

Na podstawie zebranych da
nych, opracowano kompleksową 
ocenę obecnego systemu oświa
towego oraz przedstawiono pró
bę ujęcia oświaty w kontekście 
społecznym, w powiązaniu z ro-

dziną, zakładem pracy, środka
mi informacji oraz innymi in
stytucjami. Przed zatwierdze
niem ostatecznych 
odbywają się szeroko 
dyskusje.

W naszej dzielnicy, 
naugurująca ogólną 
odbyła się 5 bm. Uczestniczyli 
w niej licznie zebrani przedsta
wiciele władz oświatowych, par
tii oraz zainteresowani tym 
problemem mieszkańcy. Do za
angażowanego udziału w dysku
sji przystąpiliśmy z pełnym 
przygotowaniem. Upoważnia 
nas do tego zbliżające się dwu- 
dziestopięciolecie Nowej Huty — 
jest to okres, który pozwala na 
wyciągnięcie odpowiednich
wniosków i oceny przebiegu ro
zwoju gospodarczo-społecznego. 
Ogólnie można stwierdzić, że o- 
siągnięto u nas wiele pozytyw
nych rezultatów we wszystkich 
dziedzinach'życia a szczególnie 
dało się to zauważyć w rozwoju 
wszystkich placówek oświato
wych. W wielu wypadkach na
sze doświadczenia mogą stano-

rozwiązań 
zakrojone

narada i-
dyskusję

wić przykład dla innych ośrod
ków. W ocenie władz oświato
wych zajmujemy jedno z czoło
wych miejsc w Krakowie, w 
działalności wszystkich typów 
szkolnictwa.

Sytuacja ta jednak nie zwal
nia od stałego ulepszania obec
nego systemu Mamy do odno
towania szereg braków, zwłasz
cza jeżeli chodzi o sieć placó
wek wychowania przedszkolne
go w nowo wybudowanych osie
dlach, m. in. w Mistrze jo wicach 
i Bieńczycach Poza tym prawie 
że nie ma w Nowej Hucie szkół 
pomaturalnych i uczelni wyż
szych. Istnieje jeszcze szereg in
nych dysproporcji i niedociąg
nięć, które wymagają likwida
cji.

Obecnie weszliśmy w fazę dy
skusji nad zmianami, których 
realizacja wymaga dłuższego 
czasu i pełnego zaangażowania 
niezbędnych środków, a przede 
wszystkim dokonania olbrzy
miego skoku w jakości i pozio
mie przygotowania kadry nau
czającej. Nowoczesny system 
szkolnictwa powinien umożliwić 
szybsze przejście społeczeństwa 
polskiego przez kolejne fazy 
rozwoju, aby uzyskać w pełni 
rozwinięty model społeczeństwa 
socjalistycznego, (kog'
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jMdTurysryKa
Siatkarze-juniorzy bronią tytułu

mistrza Polski

Po słabym — dobry mecz?
Przykrą niespodziankę sprawili w ubiegłą niedzielę pił

karze Hutnika swoim sympatykom. Po bardzo słabej grze, 
przegrali z GKS-em Katowice 1:2. Nie chodzi tu jednak o 
samą porażkę, gdyż nikt nie ma przecież monopolu na zwy
cięstwa. Chodzi o styl w jakim tej porażki doznano, 
Tak słabo grających piłkarzy Hutnika dawno już nie wi
dzieliśmy Brak szybkości, brak zrozumienia, niezliczona ilość 
niecelnych podań, a co najważniejsze, brak u niektórych za
wodników ambicji — to się nie podobało 1 nic dziwnego,

Pod wodzą trenera mgr Je
rzego Szymczyka udała się do 
Tomaszowa Mazowieckiego 
reprezentacja juniorów nasze
go klubu w piłce siatkowej na 
finałowe rozgrywki o mistrzo
stwo kraju. Nasi zawodnicy 
bronią tytułu mistrzowskiego, 
który zdobyli w roku ubie
głym. Siatkarze Hutnika wyje
chali do Tomaszowa w naj
silniejszym składzie z Koło
dziejskim i członkiem kadry 
narodowej seniorów — Jac
kiem Sańką na czele.

Jakie miejsce zajmą siatka
rze Hutnika? Odpowiedź na 
to pytanie jest niezwykle tru
dna. Ale można stwierdzić, że 
młodzi zawodnicy mają szan
sę na zdobycie tytułu najlep
szego zespołu w kraju. Co 
prawda przeciwnicy będą 
groźni, ale przecież Kołodziej
ski czy Sańka należą do czoło
wych siatkarzy zespołu, który

występował w meczach o mi
strzostwo ekstraklasy. Dyspo
nują umiejętnościami i jak na 
młody wiek, dużą rutyną-

Wszystko to będzie się liczyć 
w spotkaniach z zespołem go
spodarzy — Lechią oraz zespo
łem Stali z Mielca. Wydaje 
się, że właśnie Lechia będzie 
naszym najtrudniejszym prze
ciwnikiem. Jest to bowiem 
klub, który ma bogate trady
cje w piłce siatkowej. Tam 
właśnie rozpoczynali swą ka
rierę zawodnicza tacy siatka
rze jak bracia Szymczykowie, 
Skorek czy Gawłowski. Le
chia będzie więc najtrudniej
szym naszym przeciwnikiem.

W chwili kiedy drukujemy 
GHN rozgrywki trwają. O wy
nikach zespołu Hutnika poin
formujemy czytelników w na
stępnym numerze Oby wieści 
z Tomaszowa były pomyślne.

O puchar im. J. Turka

Zakończyły się rozgrywki o mistrzostwo pierwszej ligi w 
piłce siatkowej mężczyzn. Występujący w nich siatkarze 
Hutnika zajęli piąte miejsce, gromadząc na swym koncie 
13 pkt.

W ostatnich spotkaniach Hutnik grał w Mielcu ze Stalą. 
Uzyskano tam idealny remis. W pierwszym meczu Stal po
konała nasz zespól 3:2, by w rewanżu przegrać 2:3.

Spotkania nie stały na wysokim poziomie. Nasi przeciwni
cy mieli jeszcze szansę na trzecie miejsce w rozgrywkach. 
Być może to wpłynęło na nerwową grę Stali, która udzieliła

Piąte miejsce
się również naszym zawodnikom. Notowaliśmy sporo błę
dów zarówno w ataku jak i obronie.

Zawodników Hutnika trzeba pochwalić za olbrzymią am
bicję i nieustępliwość w grze. Dzięki temu Hutnik 
czyi jeden cenny punkt na zawsze gorącym terenie

Mistrzem kraju został olsztyński AZS. a drugie 
zajął zespół Resovii. Piąte miejsce naszych siatkarzy

wywal- 
Mielca.
miejsce 

_ _____ ____ _ _ , _ jest na 
pewno sukcesem młodego zespołu. Mamy jeszcze w pamięci 
pierwsze spotkania, podczas których Hutnik występował w 
składzie całkiem innym niż widzieliśmy to przez lata. Starsi 
zawodnicy, którzy zakończyli karierę sportową, zostali z po
wodzeniem zastąpieni przez młodzież- Cenne jest to, że byli 
to wychowankowie naszego klubu. Sańka. Kołodziejczyk czy 
Rzepecki pokazali, że można na nich liczyć i w przyszłości 
powinni być mocnymi punktami zespołu.

Pierwszą ligę opuszczają dwa zespoły warszawskie — Skra 
i AZS. Czy będą grały w roku przyszłym w ekstraklasie, nie 
wiadomo. Wszystko zależy od decyzji GKKF, który rozpatrzy 
prośbę związku z powiększenie ligi.

Szersze omówienie występów siatkarzy Hutnika w lidze 
zamieścimy w następnym numerze GNH.

te publiczność odwróciła swoje uczucia pod koniec spotka
nia w stronę GKS. Niech będzie to ostrzeżeniem dla tych 
wszystkich zawodników, którzy wychodzą na boisko i nie 
mają ochoty do walki.

Zgodnie z przewidywaniami, katowiczanie przyjechali do 
Nowej Huty z zamiarem wywiezienia jednego punktu. Mieli 
w tym zakresie ułatwione zadanie, gdyż atak Hutnika re
prezentuje w obecnym zestawieniu bardzo słabą formę i w 
zasadzie napastników można poznać tylko po numerach ko
szulek. Po uzyskaniu jednak prowadzenia przez Szewczyka 
wszyscy oczekiwali, że Hutnik wzmocni tempo i mówiąc ję
zykiem bokserskim, pójdzie za ciosem. Tymczasem z winy 
obrońców, w najmniej oczekiwanym momencie, nastąpiło 
wyrównanie. Również i druga bramka stracona po przerwie, 
obciąża ewidentnie konto defensorów. Obrońcy Hutnika,

W ostatnim numerze GNH 
informowaliśmy młodych czy
telników naszego pisma o tur
nieju drużyn niezrzeszonych w 
piłce nożnej. Dziś kilka no
wych szczegółów.

Zawodnik zgłoszony do je
dnego zespołu nie może grać 
w innym, nawet z tego same
go osiedla.

Czas trwania zawodów 2 X 
po 25 minut z pięciominutową 
przerwą, w grach finałowych 
2X30 min. Do gry używana 
będzie piłka siatkowa, którą 
dostarczy organizator.

Zespoły zgłoszone do roz
grywek zostaną podzielone na 
dwie grupy. Rozgrywki w gru
pach zostaną przeprowadzone 
systemem każdy z każdym, 
bez spotkań rewanżowych Ze
spół, który zajmie pierwsze 
miejsce w grupie, kwalifikuje 
się do finału. O trzecie i 
czwarte miejsce grać będą ze-

społy, które zajmą w grupie 
drugie miejsce.

O miejscu w grupie decydu
je suma punktów. Przy rów
nej ilości punktów, decyduje 
różnica bramek.

Jeżeli trzy zespoły w grupie 
zdobędą tę samą ilość punk
tów i tę samą różnicę bramek, 
o miejscu decyduje stosunek 
bramek, przy tym samym, 
większa ilość strzelonych.

Sędzia zawodów może wy
kluczyć z gry zawodnika za 
niesportowe zachowanie na o- 
kres 1—2 min. Za przewinienie 
poważniejsze sędziowie sto
sują kary wykluczenia do koń
ca zawodów. Wykluczonego w 
ten sposób zawodnika może 
zastąpić w grze inny. Przewi
nienie takie zostaje jednak u- 
karane rzutem karnym. Za
wodnik wykluczony przez sę
dziego z gry do końca spotka
nia, nie może uczestniczyć w 
dalszych rozgrywkach.

Sukces pięściarzy w Łodzi

XX Spartakiada HiL
1 '4 konkurencji sportowych 

XX jubileuszowej Spartakia
dy Zakładowej Huty im. Le
nina jest już za nami. Po 
zakończeniu czterech dyscyplin 
ogólna punktacja 
się

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

przedstawia

stanowiący dotychczas formację budzącą najwięcej zaufa
nia. kompletnie w 
wzny został taki
Gdyni.

Dzisiaj piłkarze
Gdyby zagrali na takim samym poziomie jak z GKS — to 
do wyniku spotkania nie możemy mieć chyba złudzeń. Stal 
w ostatnich spotkaniach zasygnalizowała zwyżkę formy 
I zaczęła gromadzić punkty, zabezpieczające przed degrada
cją. Sądzimy jednak, że może słaby mecz z GKS był tym 
momentem przełomowym 1 forma zawodników Hutnika rów
nież zacznie zwyżkować. W Rzeszowie wystąpi już Sroka, 
lecz znowu niepewny jest udział Bielewicza, który już z 
GKS-em występował w niepełnej sprawności fizycznej, i stąd 
też chyba słabiej wypadł. J. C.

tym meczu zawiedli. Szkoda, bo zmarno- 
kapitał. jakim było wygranie meczu w

Hutnika walczą w Rzeszowie ze Stalą.

ZWYCIĘSTWO REZERW
Lepiej niż pierwsza druży

na, spisały się rezerwy Hutni
ka. Nasz zespół pokonał Fa- 
blok 3:1. Po wyrównanej 
pierwszej połowie Hutnicy

wykorzystali więcej okazji, od
nosząc zasłużone zwycięstwo.

Bramki dla naszych barw 
zdobyli: Krzeczowski. 2 i Ba
nia. Hutnik Ib zajmuje 10 po
zycję.

. Cenne zwycięstwo odnieśli 
pięściarze Hutnika w meczu o 
mistrzostwo II ligi. Pokonali 
w Łodzi Gwardię 20:19. Warto 
wspomnieć, że nasi zawodnicy 
występowali bez swych dwu 
najlepszych pięściarzy, Ja
gielskiego i Dragana, którzy z 
reprezentacją kraju przeby
wają w USA.

Cały mecz stał na średnim 
poziomie, ale dla sympatyków 
pięściarstwa w Nowej Hucie 
najważniejsze jest zwycię
stwo, które zostało odniesione 
w spotkaniu wyjazdowym. 
Jak wiemy, na obcych ringach 
punkty 
ciężko.

Wyniki 
punkty 
rzomski pokonał Parafinowi- 
cza, Baran przegrał z Resz- 
pondkiem. Szczerba przegrał z 
Prochoniem, Monica z Płoszaj- 
skim, Rogala uzyskał remis z 
Sobczakiem, Grondek wygra} 
ze Stęperskim, Skałka prze
grał z Biesiackim, Miśkowiec

uzyskał remis z Miarą, a Mro
wieć wygrał z Kubackim-

Po ostatniej kolejce 
trzy pierwsze miejsca 
pie I zajmują:
1. Gwardia Wrocł.
2. GKS Tychy
3. HUTNIK

spotkań 
w gru-

zdobywa się bardzo

walk: Ryś zdobył 
walkowerem, Sta-

118—79
112—88
105—94

5
5
5

Jutro o godz. 11 Hutnik spo
tka się we własnej hali z ze
społem GKS Tychy.

następująco:
Ognisko P-67 
Ognisko ZRH 
Ognisko TE 
Ognisko 
Ognisko 
Ognisko 
Ognisko 
Ognisko 
Ognisko 
Ognisko

To jest dziesiątka 
szych, a ogółem sklasyfikowa- i 
nych jest 26 ognisk wydziało
wych. Tabele zamykają ogni
ska z P-30, P-40, TA i DA, ’ 
które dóstej pory. ’ni*, zdobyły., 
ani jednego punktu.

„ - ...... •

16 kwietnia o godz. 18, w 
hali sportowej KS Hutnik na 
Suchych Stawach, rozpoczy
na się Halowy Turniej Piłki 
Nożnej o Puchar przewodni
czącego Rady Robotniczej Hu
ty im. Lenina.

Zainteresowane zespoły pro
szone są o potwierdzenie swo
jego udziału w zawodach — 
najlepiej telefonicznie w Biu
rze TKKF HiL, tel. 43-37.

W-3 
P-61
W-17
DN
ZK 
P-66 
P-62

pkt. 81 
pkt. 80 
pkt. 79 
pkt. 77 
pkt. 73 
pkt. 71 
pkt 
pkt. 
pkt. 
pkt.
najlep-

67
'9
16
16

Oto harmonogram turnieju:
16. IV. 1973, godz. 18: P-63

— DN, godz. 18.30: DA — TA, 
godz. 19: W-17 — TKJ, godz. 
19.30: W-41 — ZRH I, godz. 
20: P-64 — P-62, godz. 20.30: 
TE I — P-67.

20. IV. 1973. godz. 18: P-66
— W-l, godz. 18.30: TKKF — 
W-3 I, godz. 19: P-60 — ZRH 
II, godz. 19.30: TE II — W-97, 
godz. 20: PT — P-61, godz 
20.30: P-40 — DT.

27. IV. 1973, godz. 18: W-96
— KS Hutnik, godz. 18.30: ¿O
— P-30, godz. 19: P-65 — ZK, 
godz. 19.30: ZH — W-3 II.

Sędzią głównym zawodów 
jest Edmund Grzywnowicz.

JACEK ROMISZEWSKI

Kajakarze 
zapraszają

KTW Wiking organizuje w 
dniach od 24. IV. do 1. V. br., 
wędrówkę kajakową po Jezio
rze Rożnowskim, pod hasłem 
„Pierwsze kroki — na wo
dzie", serdecznie zapraszając 
do uczestnictwa w imprezie 
wszystkich chętnych.

Informacji udziela i zgło
szenia przyjmuje KTW, os. 
Stalowe 16, DMH, w ponie
działki i czwartki od godz. 15 
do 18. (g)

Tu PTTK HiL

Rozkręca się turystyczny sezon

Co nowego
Kubel żalu wylali na 

wtorkowej konferencji pra
cownicy dyrekcji i załogi 
krakowskiego MPK na 
przedstawicieli środków 
masowej informacji. Ze je
dnostronnie analizują nie
wesołą rzeczywistość, że 
nie widzą błędów popeł
nianych przez przedsiębior
stwo oczyszczania, przed
siębiorstwa budowlane, pre
zydia rad narodowych i in
ne instytucje, które do 
przeszkód wobec których to 
usługowe przedsiębiorstwo 
od lat jest bezradne (brak 
kierowców, mała ilość i zły 
stan techniczny taboru, ni
ska dyscyplina pasażerów), 
dokładają nowe Budowla
ni bowiem budują mosty, 
po których później nie mo
gą jeździć tramwaje, MPO 
nie dba o stan nawierzch
ni, po których jeżdżą auto
busy, odpowiednie wydzia-

w MPK?
ły rad narodowych nie in
stalują przy przejściach dla 
pieszych znaków świetl
nych i 6 nocnych. Przedłu- 
źowania, na których w do
datku nie daje się pierw
szeństwa pociągom tram
wajowym.

Tymczasem w ciągu osta
tnich 2 lat MPK uruchomi
ło 12 nowych linii dzien
nych a 6 nocitych. Przedłu
żono ponadto trasę 10 linii, 
co w widoczny sposób zbli
żyło mieszkańców peryferii 
do centrum miasta. Rozbu
dowano także na sezon le
tni tzw. linie zielone, łą
czące Kraków i naszą dziel
nicę z najatrakcyjniejszy
mi miejscowościami wypo
czynkowymi. W sumie prze
wieziono w ub. roku blisko 
140 min osób.

Jak działać, aby w mniej
szym stopniu być narażo-

nym na krytykę 
śnych „gazeciarzy”? 
wynika z materiałów 
konferencję 
nych. myśli 
MPK dość 
Stan taboru 
jednak poprawić i powię
kszyć dopiero wtedy, gdy 
zwiększy się zaplecze tech
niczno - energetyczne, tj 
podstacje, zajezdnie (podo
bno z pomocą może tu 
przyjść kombinat, odstępu
jąc na ten cel hale garażo
we). Kierowców zaś przy
będzie, jeśli własne przed
siębiorstwo zapewni im le
psze warunki socjalne (sto
łówki, urządzenia sanitar
ne na końcowych przystan
kach), ale przede wszyst
kim wówczas, gdy inne za
kłady nie będą przyjmować 
kierowców zwolnionych z 
MPK dyscyplinarnie: tych, 
którzy pracę w komunika
cji, masowej po prostu p o- 
r zu cii i.

niezno- 
Jak 

na 
przygotowa- 

się o tym w 
intensywnie, 

będzie można

M. SUDA

Z każdym dniem większy 
„ruch w interesie” ma Biu
ro Zarządu Oddziału PTTK 

HiL. Zaczyna się bowiem tu
rystyczny sezon. Ruszył już 
„rajd na raty” — impreza cie
sząca się ogromnym powodrt- 
niem, tymbardziej, że jej nie
które trasy wiodą., w nie: ra
nę. Ruszyli w góry turyści spod 
znaku KTG. Ruszyli też ..pie
churzy” i młodzi turyści z 
„Dymarek”. Narciarze szuka
ją jeszcze uparcie białych po
letek w górach i za nic nie 
chcą pogodzić się z końcem 
sezonu zimowego.

Turyści motorowi przygoto
wują się do pierwszych wspól
nych wycieczek samochodo
wych i motorowych. Zaczęli 
sezon od spotkania z przed
stawicielami PZU: ubezpie
czyć się trzeba, zawsze to raź
niej w drodze, gdy ma się po
lisę ubezpieczeniową w kiesze
ni. A wodniacy z KTW „Wi
king”? Sprzęt mają już gotowy 
do sezonu. Zanim wyruszą na 
szlaki, kończą remont swoje
go klubu. Wyposażają dwa 
nowe pomieszczenia, budują 
własnoręcznie kominek. (jd)

wo-porządkową w rejonie Po
ręby koło Myślenic. Informa
cji udziela i zapisy w Biurze 
Oddziału PTTK Huty im. Le
nina przyjmuje — kol. Cze
sław Anioł, tel. 48-25 w godzi
nach 9.00—16.00, w sobotę 
9.00—12.00. W razie sprzyjają
cych warunków atmosferycz
nych powyższa akcja połączo
na będzie z krótką wycieczką 
górską w Beskid Średni. Za
praszamy do udziału. (A. M.)

448 m npm. znajduje się dwo
rek — budowla z około 1880 r. 
Dwór przekazany został w r. 
1900 jako dar wielkiemu pisa
rzowi Henrykowi Sienkiewi
czowi. W tym pałacu autor 
„Trylogii” napisał wiele ksią
żek.

W roku 1966 odrestaurowa
ne komnaty pałacyku przezna
czone zostały na muzeum pi
sarza.

W parku znajduje się rów
nież popiersie Stanisława Sta
szica i źródło „Ursus”.

Wspominając wędrówki po 
ziemi kieleckiej w ubiegłym 
roku, namawiam wszystkich 
miłośników turystyki — wiel
bicieli krajoznawstwa do od
wiedzenia tego zabytku archi
tektury. Wycieczka przyczyni 
się do pogłębienia wiedzy o 
kraju i życiu wielkiego pisa-

AKCJE KOMISJI 
OCHRONY PRZYRODY
Komisja Ochrony Przyrody 

przy Oddziale PTTK HiL u- 
przejmie zawiadamia, że w 
niedzielę — 15 bm. organi
zuje pierwszą w tym sezon1* 
turystycznym akcje sadzenio-

Tekst i fot»
E. SYNOWIEC

PROPOZYCJA: 
WYCIECZKA 

DO OBLĘGORKA
Na turystycznym szlaku — 
pięknym oblęgorskim par

ku położonym na wysokości
w

false * Oblęgorki nprasza..
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NIEDZIELA 
CZYNU HARCERSKIEGO 
Harcerze Nowej Huty już od 
lat wykazują troskę • zieleń

Remont stanął w miejscu
Niedawno pisaliśmy o wart

kim tempie prac remontowych, 
pomieszczeń w budynku O- 
gniska Młodych. Trafiliśmy 
wówczas na gorący moment 
burzenia działowych ścianek, 
poszerzania maleńskich pokoi
ków. Rozmawialiśmy wtedy z 
chłopcami z Zakładu Remon
tów Hutniczych. Wszystko 
wskazywało na to, że przy 
utrzymaniu tempa robót... za

W

Pożyteczny odczyt
W związku z Międzynarodo

wym Tygodniem Czystości Wód 
Komisja Ochrony Środowiska 
Rady Robotniczej HiL zorgani
zowała odczyt prof. dr A. Klecz
kowskiego (AGH) pt. „Problemy 
wodne Polski roku 2000” połą
czony z wyświetleniem dwóch 
filmów. Prelegenta przedstawił 
przewodniczący Rady Robotni
czej HiL Tadeusz Szwaczek.

Kraj nasz jest w Euro
pie na jednym z ostatnich 
miejsc pod względem posiada
nych zasobów wody. Dysponuje
my szczupłą i stałą ilością wody, 
na którą zapotrzebowanie roś
nie bardzo szybko. W r. 1950 zu
żywaliśmy 3 km sześć, wody, a 
w roku 1970 już 12 km sześć. 
P.azem ze wzrostem zużycia wo
dy rośnie także ilość ścieków 
Proces wzrostu zużycia wody 
musi zostać zahamowany, ponie
waż w przeciwnym razie jesz
cze przed rokiem 2000 zapotrze
bowanie na wodę przekroczy 
wartość 30 km sześć, na rok, a 
więc ilość, którą dysponujemy.

Dwoma ważnymi tendencjami 
w dalszej gospodarce zasobami

INTERESUJĄCY 
SPEKTAKL W ZDK HiL
„O człowieku, który miał 

jedną nogę krótszą” — to ty
tuł ciekawego spektaklu we
dług tekstóóf' Aitńleszki Osiec
kiej i Henryka Bardijcwskie- 
go. w wykonaniu Lucyny 
Mielczarek. Walentego Kwap- 
niewskiego i Gustawa Masa- 
sada. Spektakl zobaczymy i u- 
słyszymy w dniu 16 bm. o 
godz. 18.30 w Klubie-Kawiarni 
ZDK HiL przy ul. Majakow
skiego.

Organizatorzy serdecznie 
zapraszają hutników i ich ro
dziny. (dr)

Na spotkaniu i personelem przychodni w os. Kolorowym.

utle-

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Krsto Spoljar — „Statek cze

ka do jutra”. — Powieść napi
sana przez jugosłowiańskiego pi
sarza. Bohaterami są: były 
zbrodniarz wojenny i ukrywa
jąca go przed sprawiedliwością 
kobieta. Przekład D. Cirlic-Stra- 
szyńska.

Czytelnik, cena 10 zł.
Tomasz Jurasz — „Zamki i ich 

tajemnice”. — O polskim bu
downictwie na przestrzeni wie
ków (od X począwszy do XVIII 
wieku). Jest to historia 81 zam
ków i związanych z nimi podań 
i legend.

Iskry, cena 40 zł.
Juliusz Garztecfci — „Kora

lowce”. — Autor pisze o war
szawskiej sieci konspiracyjnej w 
czasie okupacji hitlerowskiej. 
Książka zawiera wiele cieka
wych faktów dotyczących po
wiązań, rozgrywek pomiędzy 
różnymi ugrupowaniami poli
tycznymi i konfliktów. Wyda
nie III.

Czytelnik, cena 25 zł.
Walery Łoziński — „Zaklęty 

dwór”. — Jedna z pierwszych 
polskich powieści kryminal
nych. napisana w 1859 roku. O 
wątku ideowo-patriotycznym 
akcja, daje równocześnie cieka
wy obraz stosunków panują
cych w zaborze austriackim. 
VI wydanie.

Czytelnik, cena 28 zł.
Aniela Łempicka — „Wys

piański — pisarz dramatyczny". 
— Pozycja poświęcona twórczo
ści St. Wyspiańskiego. Autorka 
szczególnie dużo uwagi poświę
ca omówieniu „Warszawianki” 
i ..Wesela”.

Wyd. Literackie, cena 60 zł- 

kilka, kilkanaście dni wnętrze 
ożyje.

Tymczasem, podczas ostat
niej (we wtorek) wizyty w 
„jedynce" nie udało mi się od
notować nic ponadto, co wi
działam dwa tygodnie temu. 
A raczej zarejestrowałam dość 
niepokojące zjawisko — spra
wa stanęła w miejscu. Z dnia 
na dzień oczekuje się mura
rzy..., a przede wszystkim ma
teriałów Brakuje niezbędnych 

wodnymi będzie zwiększenie ilo
ści zbiorników wodnych oraz 
sprawne zorganizowanie na 
wielką skalę przerzutów dużych 
mas wody na odległość 300—400 
km.

ANDRZF.J MATUSZCZYK
Członek Komisji 

Ochrony Srodowńfca 
Rady Robotniczej HiL

Dzień Pracownika Służby 
Zdrowia inaczej przebie
gał niż w innych latach. 

Mniej oficjalnie, a o wiele mi
lej, serdeczniej, bardziej bez
pośrednio.

Przez trzy pełne dni odwie
dzali pracowników służby 
zdrowia w dzielnicy: kierow
nik Wydziału Zdrowia dr Ja
cek Dyras, dyrektor Dzielni
cowego Zespołu Lecznictwa 
Otwartego dr Józef Kusiono- 
wicz. sekretarz POP PZPR dr 
Jan Rosiewicz, przedstawiciel 
Komisji Zdrowia i Opieki Spo
łecznej. radny Stefan Słysz, 
przewodnicząca Rady Zakła
dowej Irena Haherko, naczel
na pielęgniarka DZLO Zofia 
Stańczyk. Były kwiaty, nagro
dy pieniężne, serdeczne słowa 
podzięki i uznania za trudną, 
pełną poświęcenia pracę.

35 lat pracuje w zawodzie pie
lęgniarki pani Stefania Sre- 
brzyńska — przełożona pielęg
niarek nowohuckiej Poliklini
ki. W dowód uznania za swą 
długoletnią, wzorową pracę, 
siostra Srebrzyńska otrzymała 
ostatnio Złotą Odznakę Miasta 
Krakowa. Wręczenia Odznaki 
dokonał (na zdjęciu), radny 
DRN — Stefan Słysz.

Taką samą Odznakę przyzna
no kierownikowi Przychodni 
Rejonowej w Luboczy — lek. 
Teodorowi Zielińskiemu za sze
rzenie oświaty sanitarnej.

Nie zapomniano o tragicznie zmarłej w marcu br. lekarce 
z przychodni w os. Uroczym — dr Alicji Węgrzyn. Na jej gro
bie — w Dniu Pracownika Służby Zdrowia — złożono wiązankę 
kwiatów...

części I urządzeń do sieci wo
dociągowej i kanalizacyjnej. A 
sporo przeróbek i robót w 
tym zakresie wymaga zabez
pieczenia tych urządzeń. Po
mieszczenia sanitarne nie po
siadają krat ściekowych, każ
da więc „awaria“ kończy się 
zalaniem nawet korytarza.

Oczywiście ta opieszałość i 
wydłużanie się cyklu remon
towego nie zależy li tylko od 
młodzieży. Zasadnicza więk
szość remontowych robót wy
konywana jest w czynie spo
łecznym. Dodajmy, że I o ma
teriały trzeba się dogadywać... 
Nie zawsze udaje się wygo
spodarować czas wolny dla 
Ogniska. Różne sytuacje i spra
wy produkcyjne angażują 
nieraz młodych pracowników 
i dłużej, po godzinach pracy. 
To właśnie są czynniki, któ
re zwykło się nazywać obiek
tywnymi. Ponad splotem tych 
rozlicznych zagadnień stoi 
sprawa remontu. Od jego po
myślnego przebiegu zależy, jak 
szybko młodzież znowu wkro
czy do budynku. Jest to więc 
kwestia nie tylko „obiektyw
nych“ wyjaśnień, ale i... serca. 
Potrzeba go więcej, no i oczy
wiście mobilizacji wewnętrz
nej młodych. Zapal i wiara we 
własne siły pokonały przecież 
już niejedną trudność. (R)

Na codzień wiele gorzkich 
słów kierujemy pod adresem 
lekarzy, pielęgniarek i reje
stratorek. Czy zawsze słusz
nie, nad tym można by pody
skutować. Gdzie jest taki na
wał Drący, jak w służbie zdro
wia. gdzie przyjęcie wielkiej 
liczby chorych przekracza czę
sto ludzkie możliwości „bia
łego personelu”, zdarzają się 
niekiedy i niedociągnięcia. 
Nie wolno ich uogólniać. No
wohucka służba zdrowia może 
stanowić przykład, wzór do 
naśladowania dla innych dziel
nic Krakowa. Pracuje z odda
niem, poświęceniem, w nie
łatwych warunkach, wśród 
których na pierwsze miejsce 
wysuwa się brak dostatecznej 
liczby lekarzy niektórych spe
cjalności.

Jak mówią chorzy, nie naj
ważniejsze jest leczenie, cho
ciaż ono przede wszystkim się 
liczy. Ogromne znaczenie dla 
ludzi cierpiących ma właści

Cro- 
zast.

Do przychodni w 
czym przybyli również: 
przewodniczącego Prezydium 
DRN Władysław Gofron (na 
zdjęciu) oraz sekretarz KD 
PZPR Marian Smoleń i kierow
nik Wydziału Zdrowia dr Jacek 
Dyras.

Kronika ZHP Na szlakach chwały
oręża polskiego

Dwa lata temu za- 
„Wartę zieleni”, 

zadanie, strze- 
tereny zielone

wydatnie przy-

2
naszej dzielnicy, a głównie o 
zielone tereny przyszkolne 1 o- 
siedlowe.
ciągnęli oni 
Kontynuując to 
gą i pielęgnują 
Nowej Huty.

Chcąc jednak
czynić się do zwiększenia ilości 
zieleni oraz do tego, aby Nowa 
Huta była jeszcze piękniejsza, 
nasi harcerze postanowili wziąć 
udział w realizowanych czynach 
społecznych „Wiosna 73". W 
związku z tym, już w dniu S 
bm. uczestniczyli w ogólnodziel- 
nicowym czynie społecznym, 
pracując na zielonych terenach 
przyszkolnych wspólni* ze swy
mi kolegami szkolnymi nie na
leżącymi do ZHP. Natomiast ju
trzejszy dzień, tj. 15 kwietnia, 
będzie niedzielą czynu harcer
skiego. Na terenach zielonych 
Nowej Huty pracować jutro bę
dą wszyscy członkowie ZHP — 
zuchy, harcerze i instruktorzy!

Jesteśmy przekonani, że w re
alizacji tego czynu nie zabrak
nie żadnego nowohuckiego 
harcerza.

we podejście lekarza i pielęg- wość — 
niarki, ich serdeczny, miły u- najlepsze 
śmiech. Za tę cierpliwość, za 
troskę o chorych, za życzli- cjenci. (dr)

„ludziom w bieli” 
życzenia składają za 
pośrednictwemnaszym
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Dbałość o wygląd zewnętrzny 
nie może ograniczać się wyłącz
nie do zwracania uwagi na 
twarz i włosy. Przy codzien
nych zabiegach pielęgnacyjnych 
trzeba też pamiętać o rękach.

Poświęcając dzisiejszy kącik 
uwagom dotyczącym pielęgnacji 
rąk, równocześnie odpowiadani 
na list „Czytelniczki”, która 
„pracuje w produkcji, prowa
dzi gospodarstwo domowe, po
maga mężowi w uprawianiu 
działki i bardzo prosi o radę jak 
ma chronić ręce przed zniszcze
niem”...

A więc od razu przystępuję 
do rzeczy. Jednym z uniwersal
nych środków ochronnych przy 
wszelkiego rodzaju pracach są 
rękawice. W czasie kiedy ręce 
są narażone na wilgoć, najlepsze 
są rękawice gumowe — do prac 
w ogrodzie bawełniane — w cza
sie pastowania podłóg można 
się posłużyć woreczkami uszyty
mi z folii, ściągniętymi w prze
gubach gumką Osoby, które 
nie mogą pracować w rękawi
cach powinny przed każdą pra
cą wetrzeć w dłonie dobry 
krem ochronny (duży wybór 
tego typu środków można zna
leźć w każdym sklepie z kosme
tykami). W wypadku kiedy rę
ce nie są chronione rękawicami, 
należy wystrzegać się zanurza
nia rąk w nadmiernie gorącej 
wodzie i bezpośrednio potem 
spłukiwania ich zimną. Jeżeli 
skóra na rękach jest nadmier
nie wysuszona, powinno się sto
sować ciepłe kąpiele w świeżym 
oleju jadalnym (raz w tygod
niu). Po kąpieli trzeba ręce u- 
myi przetłuszczonym mydłem w 
ciepłej wodzie zmiękczonej bo
raksem. Ręce zabrudzone ziemią 
i szczątkami roślinnymi płucze 
się w chłodnej wodzie, staran
nie myje szczoteczką paznokcie, 
zaplamione miejsca przemywa

Pamiątkowe zdjęcie tow. Rut
kowskiego z 1944 roku.

JAN RUTKOWSKI — st. o- 
gniomistrz Ludowego Wojska 
Polskiego jest długoletnim 
pracownikiem HiL. Rozpoczął 
tutaj prace w 1954 roku jako 
inspektor zaopatrzenia w Dy
rekcji Inwestycji. Funkcję tę 
pełni o'o dzisiaj. Jest aktywistą 
ZF ZBoWiD. działa w organi
zacji partyjnej i w Radzie Za
kładowej, jest aktywistą LOK.

A dzieje wojenne tow. Rut
kowskiego? Z dalekiej Syberii, 

watą zwilżoną w wodzie 
nionej, jeszcze raz myje w cie
płej wodzie mydłem przetłusz
czonym, a po wysuszeniu wcie
ra w skórę zgęszczoną glicery
nę. Uwaga! Lakier i emalia do
brze wyglądają tylko na rękach 
zadbanych.

Tego typu suknie świetnie pre
zentują się na każdej figurze 
bez względu na wiek i tuszę. 
Zazwyczaj takie fasony wybie
rają panie, które lubią spokoj
ną, wytworną garderobę. Radzi
my reprodukcję zachować 1 wy
korzystać w czasie kompletowa
nia sukienek na okazje wyjś
ciowe i do pracy.

Bródnowskim. Mi- 
wiele nieprzespa-tutaj

płonącej Warsza-blask

dokąd rzuciły go wojenne lo
sy, przybył w sierpniu 1943 
roku do Sielc nad Oką. Przy
wdział tu po raz pierwszy w 
życiu mundur żołnierza pol
skiego. Z mundurem tym ni* 
rozstał się aż do 1953 roku, do 
chwili demobilizacji. W Siel- 
cach składał przysięgę. Tutaj 
też — pod okiem radzieckich 
instruktorów — przeszedł bły
skawiczne wyszkolenie bojo
we. Następnie ruszył wraz z 
5 Pułkiem Piechoty II Dywizji 
im. Henryka Dąbrowskiego, 
na szlak bojowej chwały.

Chrzest ogniowy brał ,-od 
Puławami Walczył na słyn
nym przyczółku Magnuszew- 
sko-Wareckim. Został tu po 
'az pierwszy ranny.

Potem były zacięte boje na 
Pradze i w Warszawie. Wspo
mina jak jego jednostka roz
łożyła stanowiska bojowe na 
Cmentarzu 
nęło ... .
nych nocy. Nocy, które ^rozjaś
niał ’ ‘ ‘ ‘ ‘
wy...

Forsowanie Wisły po lodzie. 
I dzień, którego nigdy nie za
pomni: 19 stycznia 1945 roku 
— defilada Ludowego Wojska 
Polskiego w wyzwolonej sto
licy. Maszerowali przez morze 
ruin i zgliszcz milionowego 
miasta.

_A później były walki na 
Wale Pomorskim. Codziennie 
krwawe boje. 15 marca tow- 
Rutkowski przysięgał na koło
brzeskiej plaży narodowi, po
wtarzając słowa roty: „W i- 
mieniu narodu polskiego bio- 
rę cię Bałtyku W wieczyste 
posiadanie”.

Walki nad Odrą i ostatni a- 
kord wojny: szturm Berlina. 
St. ogniomistrz Jan Rutkow
ski nie doszedł jednak do sto
licy wroga, nie było mu pisa
ne walczyć na ulicach Berlina. 
30 km przed tym miastem zo
stał po raz drugi ranny.

Odznaczenia bojowe? Ma Ich 
dużo, m. in. Medale Za War
szawę. Za Berlin, Za Bałtyk, 
Medal Zwycięstwa 1’Wblności, 
Srebtny-Krryż-Zhslugt.- odzna
czenia radziecki^-i--czechosło
wackie. (jd)

List do redakcji
numerze 3 „Głosu Nowej 

Huty". zamieściliście portret 
Franciszka Ptaka z Bieńczyc, w 
stroju ludowym, objaśniając 
przy tym, że był on posłem do 
parlamentu austriackiego.

Otóż gwoli świadectwa praw
dy, był on w latach 1909—1913 
posłem na Sejm Krajowy we 
Lwowie Galicja -będąca pod za
borem austriackim, miała swoją 
autonomię. 13 grudnia 1900 r. od
były się wybory do parlamentu 
wiedeńskiego. Jednym z 3 kan
dydatów V kurii, obejmującej 
głównie chłopów i robotników 
był Franciszek Ptak, wybrano 
jednak wówczas socjalistę — 
Ignacego Daszyńskiego. Wybory 
odbyły się w „sokolskim dwo
rze" — gmachu towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół", przy 
ul. Wolskiej. Wyspiański w „We
selu" uwiecznił Ptaka w sło
wach Gospodarza do Czepca: 
„Toście Ptaka wybierali"? 
(triersz 330). Musiały to być wy
bory kandydatów na posłów, a 
nie właściwe wybory, ponieważ 
akcja „Wesela” toczyła się w 
Bronou-icach Małych w dniu 20 
listopada 1900 roku, a więc przed 
właściwymi wyborami.

Franciszek Ptak, jak na ów
czesne czasy, był wielkim spo
łecznikiem i działaczem ludo
wym. Doić wspomnieć założenie 
kasy „Stefczyka', budowę szko
ły w Bieńczycach, postępowo 
prowadzone gospodarstwo rolne, 
drenowanie pól, udział w pra
cach „Sokoła", w przygotowa
niach do obchodów 500-letniej 
rocznicy bitwy grunwaldzkiej.

Z czynów i z postaioy, przypo
mina mi hetmana krakowskich 
ch topów.

„Dociekliwy"

Nasz Czytelnik ma rację. 
Franciszek Ptak był posłem do 
Sejmu Krajowego („Galicyjskie
go”). a nie do parlamentu wie
deńskiego. Dziękujemy za bardzo 
ciekawy list, szkoda jednak, że 
autor ukrywa sie za pseudo
nimem. (okt.)
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Nie muszę jeszcze raz 
przypominać, jak waż
nym zagadnieniem w 

każdym zakładzie pracy jest 
właściwa gospodarka materia
łowa, mająca duży wpływ na 
poziom kosztów produkcji. Mi
mo, iż fakt to oczywisty, nie 
wszyscy należycie podchodzą 
do tego problemu,, o kapital
nym znaczeniu dla gospodarki 
narodowej.

Z dokonanej przez egzekuty
wę KD Partii analizy wynika, 
że w roku 1972 obniżka ko
sztów materiałowych wyniosła 
w nowohuckim budownictwie 
2,4 proc., natomiast w przemy
śle dzielnicy — zaledwie 0,6 
proc. Jeszcze dziwnieiszy wy- 
daje się plan obniżki kosztów, 
opracowany na rok bieżący. 
Budownictwo mianowicie za
kłada obniżkę kosztów w ma
teriałach w wysokości tylko 
0,5 proc., a przemysł 0,2 proc.

Wypada poinformować, że 
planowana w br. obniżka ko
sztów materiałowych w kraju 
wynosi przeciętnie 1,3 proc.

Dlaczego więc w Nowej 
Hucie kierownictwa przedsię
biorstw stawiają załogom tak 
minimalistyczne wynjogi, nie

Nowy pawilon handlowy 
w Mis trze jo wicach

Ładny, błękitny budynek pa
wilonowy ożywił przyszarzałe 
nieco po zimie, mistrzejowickie 
osiedla. I co najważniejsze 
wzmocnił ubogą sieć handlu i 
usług, w tym rejonie dzielnicy.

Od samego momentu otwar
cia nowej placówki handlowej 
cieszy się ona wielkim powo
dzeniem. A jest co oglądać i 
kupować. Długie ciągi półek 
bogato zapełnione zostały to-

5400 
SAMOCHODÓW...

...tyle syrenek, trabantów, fia
tów i innych samochodów oso
bowych liczy Nowa Huta. Z dnia 
na dzień, liczba ta systematycz- 
nie rośnie. W przeddzień „eks
plozji’’ motoryzacji, na porządku 
dnia spraw do załatwienia w 
najbliższych latach, staje prob
lem garaży. Rozważa się sposo
by szybkiej ich realizacji, wła
ściwego rozmieszczenia w tere
nie oraz formy pomocy — kre
dytów, ich właścicielom. Spra
wa to ważna, gdyż aktualnie je
dynie 40 proc, szczęśliwych po
siadaczy pojazdów, może korzy
stać z garaży. Reszta przez cały 
rok parkuje swoje cztery kółka 
gdzie się da. W konsekwencji 
zajmują oni podwórka i wszel
kie skrawki wolnej przestrzeni 
wokół budynków, wzdłuż osied
lowych ulic i inne zakątki. (R)
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Konkurs plastyczny zakończony
Tegoroczna Olimpiada Kul

turalna HiL, dobiega powoli 
końca. W miniony wtorek do
konano oceny kolejnej konku
rencji — konkursu plastyczne
go. Jego zwycięzcami zostali:

Malarstwo — Władysław Su- 
chojad, P-62, pierwsze miejsce, 
Zbigniew Szymańczuk, P-63, 
Leszek Zając, P-62, Ryszard 
Sojka, P-62, Aleksander Ku- 
rianowicz, P-66 i Ryszard Ko
łodziej, TM — drugie miejsce. 
I.ucjan Iwanów — wyróżnie
nie.

Rzeźba: Eugeniusz Chocyk. 
P-62, Franciszek Wiercioch, 
P-62 — pierwsze miejsce. Dru
giego i trzeciego nie przyzna
no. Wyróżniono natomiast, 
rzeźby Zdzisława Piecha, P-62 
i Stanisława Sieranta, z P-62.

Fot. O HÜTNICKI

W przedsiębiorstwach dzielnicy

Wymogi rosną 
a z gospodarka materiałowa 

niedobrze
zapewniejące prawie wcale po
prawy w dziedzinie kosztów i 
w ogóle gospodarki materiała
mi? Jak na istniejące możli
wości. stawiane zadania są nie
słychanie skromne. Nieprawi
dłowe są również kierunki po
prawy w obniżeniu tempa 
przyrostu zapasów w stosunku 
do wzrostu produkcji. Planuje 
się bowiem ich udział (na 1 
proc, przyrostu produkcji), w 
budownictwie 1.28 proc., a w 
przemyśle 2,03 proc. Zagadnie
nie postawiono więc na gło
wie.

Aby ten nienormalny i wy
soce niepokojący stan zmienić, 
egzekutywa KD PZPR w No
wej Hucie podjęła odpowiednie 

warami. Już pobieżny przegląd 
mówi, że jest to sklep spo- 
żywczy-wielobranżowy. Zre
sztą większość „spożywcza- 
ków” ma taki właśnie charak
ter. Można tu kupić proszki do 
prania i inne podstawowe ar
tykuły chemiczne, konserwy 
mięsne i przetwory owocowe, 
pieczywo i wiele atrakcyjnych 
artykułów cukiernićzych, z 
poszukiwanym ptasim mlecz
kiem i słonymi paluszkami 
włącznie. Bogato zaopatrzony 
jest także dział garmażeryjny 
— spory wybór wędlin i wyro
bów wędliniarskich, sałatki, 
pasztety... Dostrzegły to zre
sztą panie prowadzące gospo
darstwo domowe. I ku zmar
twieniu mieszkańców mistrze- 
jowickiego zespołu osiedli — 
od pierwszych dni otwarcia 
pawilonu, zaczęły tworzyć się 
kolejki.

Zaznaczyć należy, że pawi
lon zakupiony w NRD, został 
otwarty o 5 tygodni szyb
ciej niż planowano. Zasługa to 
między innymi załogi Krakow
skiego Przedsiębiorstwa Han
dlu Spożywczego. Oddział No
wa Huta, które w przeciągu 
8 dni przygotowało placówkę 
do otwarcia. Oby nowy, dobrze 
zaopatrzony i ładny architek
tonicznie pawilon był dobrym 
zwiastunem rozwoju sieci han
dlowo-usługowej w naszej 
dzielnicy. (R)

Metaloplastyka: pierwszego 
miejsca nie przyznano. Dwa 
drugie, zdobyli — Stanisław 
Saganlak, TE i Tadeusz Rako
czy. DT.

Sztuka użytkowa (kowal
stwo) — pierwsze miejsce — 
Władysław Piekarski, P-62. 
Drugiego, trzeciego nie przy
znano. Wyróżnienie otrzymał 
Jan Józkowicz, P-63.

Trąd? - ym już zwycza
jem, wystawa prac nagrodzo
nych, odbędzie się w czerwcu 
br. w ZDK HiL.

Na zdjęciu przedstawiamy zdo
bywców pierwszych miejsc za 
malarstwo, rzeźbę i sztukę u- 
żytkową — Władysława Sucho- 
jada (drugi z lewej), Franciszka 
Wierciocha i Władysława Pie
karskiego. (OKT.) 

wnioski, których realizacja 
musi doprowadzić do zasadni
czych zmian na omawianym 
odcinku pracy gospodarczej.

Postanowiono m. in.: tale br. (dr)
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Poradnia 
psychologiczna 

w ZDK HiL
Nasze czasy nie szczędzą 

nam stressów, stąd też coraz 
więcej nerwic 1 tak zwanego 
nic przystosowania do życia. 
Znaczny procent rodziców nie 
radzi sobie z wychowaniem 
dzieci. Wiadomo, że coraz wię
ksza ilość rozwodów świadczy 
również o braku umiejętności 
zrozumienia współmałżonka, i 
Mówi się również coraz czę- ; 
ściej o konfliktach wewnętrz- I 
nych jednostki. Jak wobec te
go żyć. aby być nieco szczę
śliwszym? Różne instytucje i 
placówki wychowania próbu
ją wychodzić jednostce na 
rrzeciw, organizując odczyty, 
spotkania z psychologami, wy
dając odpowiednią literaturę 
popularno-naukową. Powstaje 
również coraz gęściejsza sieć 
poradni psychologicznych, któ
re jednak nie zaspokajają za
potrzebowania społecznego.

Nasz Dom Kultury uznając 
potrzebę takiego działania, o- 
twiera również poradnię psy
chologiczną przeznaczoną dla 
rodziców, dla małżonków 1 o- 
sób przygotowujących się do 
małżeństwa oraz dla młodzie
ży. Poradnia rozpoczęła już 
swoją działalność 3. IV. br. 
i odtąd w każdą środę psycho
log będzie udzielał porad w 
godzinach 17—20. Jeśli zajdzie 
potrzeba, ilość godzin zostanie 
zwiększona. Poradnia jest bez
płatna i może z niej korzystać

PSY NALEŻY SZCZEPIĆ
Miejski Lekarz Weterynarii w 

Krakowie powiadamia, że do
datkowe terminy szczepień o- 
chronnych psów przeciwko 
wściekliźnie wyznaczone zosta
ły na dni 16 i 17 kwietnia br. 
w godz. od 8 do 18.

Wszyscy właściciele psów, 
którzy dotychczas z różnych po
wodów nie dopełnili obowiązku 
szczepienia psów, winni skorzy
stać z możliwości zaszczepienia 
w terminach dodatkowych, gdyż 
groźba pojawienia się wściekliz
ny w dalszym ciągu Istnieje, a 
szczepienia ochronne ludzi w 
wypadku pokąsania przez nie- 
szczepionego psa są b. bolesne.

KINA
ŚWIT godz. 15.30, 18 1 20.15 

„Wielka włóczęga" prod, fran
cuskiej, dozw. od lat 11, następ
ny program: „Dziewica i cygan" 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 13 od 17 
bm. godz. 15, 17.30 i 20 „Sacco 
i Venzetti” prod, włoskiej, 
dozw. od lat 16, od 18 do 22 bm. 
godz. 15. 17.15 i 19.30 „Opowieść 
wigilijna”, prod, angielskiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID od 12 do 15 bm. 
godz. 15.30, 18 i 20.30 „Hallo Dol
ly” prod. USA, dozw. od lat 14, 
od 16 do 18 bm. godz. 15.45, 18 
i 20.15 „Spalony las" prod, ru
muńskiej, dozw. od lat 16, od 19 
do 22 bm. godz. 15.45, 18 i 20.15 
„Max i ferajna" prod, francus
kiej, dozw. od łat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 12 
do 15 bm. godz. 15, 17.15 i 19.30 
„Słoneczniki”, prod, włoskiej, 
dozw. od lat 14, od 16 do 18 bm. 
godz. 15, 17 i 19 „Król areny” 
prod, radzieckiej, dozw. od lat 
7, od 19 do 22 bm. godz. 15. 17.15 
i 19.30 „Ucieczka King Konga” 
prod. USA, dozw. od lat 14.

■TEATR LUDOWY
14 bm. godz. 19.15 „Papugi”, 

mała scena: „Serce jak obłok”.

• zobowiązać dyrekcje wszy
stkich jednostek gospodarczych 
z terenu dzielnicy do przeana
lizowania stanu gospodarki 
materiałowej 1 podjęcia od
powiednich przedsięwzięć,
• zobowiązać organizacje 

partyjne do dokonania partyj
nej oceny gospodarki materia
łami, surowcami, energią i 
paliwami.

Sądzić należy, że dyrekcje 
przedsiębiorstw nowohuckich 
jeszcze raz przeanalizują te 
sprawy — w interesie wła
snym, dzielnicy i całego kra- 
ku. Egzekutywa KD wróci do 
tych zagadnień w II kwar- 

każdy zainteresowany. Hutni
cy mają pierwszeństwo.

Zapraszamy więc w każdą 
środę do poradni w ZDK przy 
uL Majakowskiego 2.

A. MANIECKA

PRZY PLACU 
CENTRALNYM

Nowohucka Cepelia przy pl. 
Centralnym ma wreszcie wysta
wy z prawdziwego zdarzenia, na 
których eksponowane są nie tyl
ko wyroby ludowe, ale również 
piękne bluzeczki i sweterki.

*
A zegara jak nie było, tak nie 

ma — oczywiście przy placu 
Centralnym; czy to aż tak wiel
ki koszt dla ojców dzielnicy?

*
Sklep Domu Książki przyciąga 

oczy przechodniów, bo też no
wości wydawniczych tu ostatnio 
bez liku, a można je kupować 
również na raty, o czym przy
pominamy nie tylko bibliofilom.

*
W Klubie MPiK trwa dekada 

Kultury Republiki Indii, warto 
więc tu zaglądać codziennie — 
o godz. 18. (dr)

W¿eczór przy samowarze
Niechaj nikt nie sądzi, że sfo

tografowany samowar, był je
dynie symbolicznym rekwizy
tem. Nic podobnego. Działał 
znakomicie... zadymiając całą 

kawiarnię „Pod Żukami” w 
ZDK HiL. Było to 9 bm. w cza
sie kolejnego „Wieczoru przy 
Samowarze”, zorganizowanego 
przez członków Klubu Miłośni
ków Poezji, a poświęconego li
ryce miłosnej (wszak wiosna, 
chłopcy i dziewczyny!).

W spotkaniu, prowadzonym 
przez Danutę Szymońską, ucze-

CO W TYGODNIU ?
15 bm. godz. 17 „Niezwykłe 

przygody Kubusia Puchatka”.
16 bm. godz. 17 „Damy i hu- 

zary”.
17 bm. godz. 11 „Niezwykłe 

przygocy Kubusia Puchatka”.
18. bm. godz. 10 „Niezwykłe 

przygody Kubusia Puchatka".
19, 20, 21 bm. teatr nieczynny.
22 bm. godz. 19.15 „Don Juan”.
23 bm. godz. 19.15 „Szklana me

nażeria”.
TELEWIZJA 14—20 BM.

PROGRAM I
SOBOTA: — 8.30 Filmy z Gretą 

Garbo — Mata Hari. 9.55 Dla szkól.
13.45 Technikum Rolnicze. 14.55 
Kronika. 15.15 Redakcja szkolna za
powiada. 15.30 TV Informator wy
dawniczy. 15.55 Dla ml. widzów. — 
17.10 Dziennik. 17.35 Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie. Spra
wozdanie z meczu NRF — Polska. 
18.00 Turystyka i wypoczynek. — 
18.50 Wlad. sportowe. 19.50 Dobra
noc. 30 Monitor. 20.45 Gwiazdy sie
dmiu stolic — glos ma Berlin. 21.45 
Dziennik. 22.10 Mata Hari.

NIEDZIELA: — 9.00 Dla ml. wi
dzów: Teleranek. 10.30 z serii: 
Świat, który nie może zaginąć. 10.45 
W obiektywie. 11.15 Muzy bez atu.
11.45 Dziennik. 12.00 Sprawozd. z 
II połowy meczu pitki nożnej 
ROW Rybnik - Sta! Mielec. 11.«

NIEBEZPIECZNE PRAKTYKI
W ciągu kilkunastu ostat

nich dni mieszkańcy osiedla 
Tysiąclecia w Nowej Hucie za
dają sobie pytanie — zgaśnie 
czy nie zgaśnie? Chodzi o gaz. 
Zwyczajny, dzięki któremu 
gotujemy obiad, wodę na her
batę, robimy pranie.

O co chodzi? Bez zawiada
miania, bez przepraszania 
mieszkańców wyłącza się do
pływ gazu. O różnej porze. Raz 
w godzinach południowych, in
nym razem w godzinach wie
czornych. Nie chodzi mi w tym 
przypadku li tylko o to. że 
woda na herbatę nie zostanie 
zagotowana. Sprawa jest powa
żniejsza. Chodzi o bezpieczeń
stwo mieszkańców. Nie trzeba

W pogoń! za umywa1kq...
Problemy rodzą się wów

czas, gdy usiłujemy coś sa
mi załatwić. Tak też został skłó
cony mój spokojny rytm dnia, 
gdy postanowiłam nabyć małą 
umywalkę łazienkową. Przez 
prawie dwa tygodnie natarczy
wie zasypywałam pytaniami 
sprzedawców, gdzie ów „luksu
sowy” artykuł można kupić. Nie 
ma... nie wiemy kiedy będzie...

Przy okazji tych kłopotliwych 
dla handlowych placówek, wi
zyt, stwierdziłam, bardzo skrom
ne zaopatrzenie w armaturę do 
sieci domowej. Problem ten po
ruszali również niedawno wiel- 
kopiecownicy na zebraniu z u- 
działem prezesa Strzebońskiego. 
Stwierdził on niedostatki prze
mysłu w tej mierze i złą organi
zację zaopatrzenia. Zdarza się 
bowiem, że w hurtowni towar 
jest, a sklepowe półki świecą 
pustkami. Niechże więc kierow
nicy sklepów przestrząsną do
kładnie zasoby hurtowni. Nic 
tak przecież szybko się nie roz
przestrzenia, jak zła opinia. (R) 

stniczył poeta — Leszek Mo
czulski.

Druga część „Wieczoru” upły
nęła pod znakiem turnieju poe
tyckiego, czyli czytania utwo

rów własnych, napisanych 
przez niektórych członków 
KMP. W turnieju zwyciężyła 
Anna Gawonek — członkini E- 
strady Poetyckiej. Ponadto 
przyznano 3 wyróżnienia. Zdo
byli je: Danuta Sledziewska, 
Henryk Pach i Grzegorz Dzier
żęga. Wszyscy są licealistami.

(OKT.)

Przemiany. 13.15 Dla dzieci: Ma
rla Kann — Malwlnka. 14.00 W 
pierwszej czwórce — film. 14.40 Bo
nanza. 15.30 Sportowy Mag. Spra
wozd. z mistrzostw świata w ho
keju na lodzie. 16.10 Informacje 
sportowe. 17.40 Znaki zapytania. —
18.20 Pojedynek 2 — II runda. 13.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Wielka miłość Balzaka. 21.00 PKF.
21.10 Teatr nieduży Jeremiego Przy
bory. 22.00 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: — 12.45 Techni
kum Rolnicze. 15.20 Politechnika.
16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzyniec.
17.20 Obserwatorium. 17.30 Echo 
stadionu. 17.55 Recenzja teatralna. 
18.25 Kronika. 18.45 Eureka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Te
atr TV: Artur Miller — Wszyscy 
mol synowie. 21.35 Ex libris. 20.05 
Dziennik. 22.25 Z cyklu: Recitale.

WTOREK: — 10.00 Wielka miłość 
Balzaka. 16.30 Dziennik. 16.40 Tele
wizja Młodych. 18.20 Kronika. 1.1.40 
Politechnika dla wszystkich. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Dziewczyna o zielonych oczach — 
film. 21.35 Kontakty. 22.00 Dzien
nik. 22.30 Za kierownicą.

ŚRODA: — 10.00 Dziewczyna o 
zielonych oczach — film. 12.45 Te
chnikum Rolnicze. 14.00 Wybiera
my zawód. 15.20 Politechnika. —
16.30 Dziennik. 16.40 Dla młodych 
widzów. 17.10 Dla dzieci. 17.35 In
formacje, towary, propozycje. 17.J5 

zbyt wielkiej wyobraźni, aby 
dostrzec olbrzymie zagrożenie. 
Wystarczy, że ktoś zapomni 
zamknąć kurek, wyjdzie z do
mu, a gaz zostanie podłączony 
ponownie. Reszty, aż boję się 
dopisać.

Jest to więc bardzo po
ważna sprawa, nad którą 
nie można przejść do po
rządku dziennego małym 
komunikatem. Od zakładów 
gazowych domagamy się aby 
zawsze zawiadamiano mie
szkańców o zamknięciu dopły
wu gazu. Chodzi o bezpieczeń
stwo i elementarne zasady 
kultury w stosunku do tysięcy 
mieszkańców osiedla mistrzc- 
jowickiego. (k)

MNIEJ GADANIA, 
WIĘCEJ ROBOTY

Uczestniczyłem w wielu na
radach i spotkaniach, podczas 
których osoby biorące udział w 
dyskusji wypowiadały się kry
tycznie na temat usług, małej 
sieci punktów sprzedaży itp. w 
naszej dzielnicy. Osoby tzw. 
„kompetentne" wypowiadały 
się, że przyczyną jest m. in. 
brak pomieszczeń na otwar
cie nowych sklepów, kio
sków. itp.

Od pewnego czasu obserwu
ję przedziwną sytuację. W tzw. 
„mrówkowcu”, na parterze jest 
kilka wolnych pomieszczeń, 
które mają być przeznaczone 
właśnie na punkty usługowe. 
Mają ale nie są. Od momentu 
oddania bloku upłynęło już 
kilka miesięcy. Wprowadzili 
się mieszkańcy, ale puste po
mieszczenia w dalszym ciągu 
nie są zagospodarowane. Za
stanawiam się dlaczego? Wraz 
ze mną, wszyscy mieszkańcy 
osiedla Kościuszkowskiego. A 
może Wydział Handlu Dzielni
cowej Rady Narodowej udzieli 
nam wszystkim za pośrednic
twem „Głosu” — odpowie
dzi? Z niecierpliwością czeka
my na odzew, (wiek)

Aktywno placówka ORMO
W osiedlu 20-lecia PRL oraz 

Kazimierzowskim działa bar
dzo aktywna placówka Ochot
niczej Rezerwy Milicji Oby
watelskiej. Skupia ona 22 
członków, w większości pra
cowników HiL. Jej komendan
tem Jest Tadeusz Marud — 
pracownik ZK HiL. doświad
czony ormowiec (działa akty
wnie od 1966 roku). Przoduje 
w pracy na terenie huty oraz 
dzielnicy.

Wyróżniająca się placówka, 
a niestety nie ma ona do dy
spozycji bodaj najskromniej
szego lokalu. Utrudnia to pra
cę; Ormowcy nie mają się 
gdzie spotykać, pełnić dyżu
rów, organizować patroli. O- 
becnie korzystają z „subloka- 
torki” w budynku ZBM-1 w 
tzw. „okrąglaku“. Otrzymali 
tutaj kącik w w pomieszcze
niu portiera. Czy tak być po
winno?

Ormowcom działającym na 
terenie naszych osiedli na pe
wno warto pomóc! Myślę, że 
lokal dla nich powinien się 
znaleźć .(jd)

Getto — film. 18.25 Kronika. 18.45 
Rodzina — publicystyka społecz
na. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Opowieści mojej żony. 20.15 
Clenie znikają w południe — film.
21.30 Świat 1 Polska. 22.10 Artyści, 
których podziwiamy. 22.55 Dzien
nik.

CZWARTEK: — 10.00 Cienie zni
kają w południe — film. 16.20 
PKF. 16.30 Dziennik. 16.40 Telefe
rie. 17.40 Poligon. 18.05 Kronika. —
18.20 Program muzyczno - poe’vc- 
kl. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.10 Teatr Kobra. 21.15 Bez to
gi. 21.55 Ekspres nr 24. 22.23 Dzien
nik.

PIĄTEK: — 10.00 Wilcze echa — 
film prod. polskiej. 16.30 Dziennik. 
16.40 Teleferle. 17.40 Nie tylko dla 
pań. 18.00 Turystyka i wypoczynek.
18.10 Joachim Grubich gra na or
ganach. 18.25 Kronika. 18.45 Per
spektywy techniki. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Niczego ml 
nie żal — biografia Edith Piaff. — 
21.00 Panorama. 21.40 Estrada lite
racka. 22.15 Dziennik.

OGŁOSZENIA DROBNE
Augustyn Kita urodź, w 1949 r., 

zam. w Jodłowej pow. Jasło, za
trudniony w Przedsiębiorstwie 
Zmechanizowanych Robót Inży
nieryjnych, Oddz. w Nowej Hu
cie przy ul. Kocmyrzowskiej — 
zgubił uprawnienie nr 057857 
do obsługiwania ciężkich ma
szyn budowlanych i drogowych.
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W czynie społecznym dla dzielnicy

Z młodzieńczym zapałem pracowali uczniowie 
ze szkoły nr 98, w os. Na Wzgórzach.

Dobry przykład dali teł pracownicy admini
stracyjni Frez. DRN. Przyszli licznie, aby pra
cować dla swego miasta.

W Bieńczycach, na rondzie, 
pracowali ojcowie naszej dziel
nicy. I to jak pracowali!

TT7 uh. niedziele kontynuo- 
yy wane były w naszej 
’ dzielnicy generalne, wio

senne porządki. W czynie spo
łecznym nie zabrakło, zakładów 
pracy, szkół, organizacji spo
łecznych. Był to czyn dla mia
sta zorganizowany z rozmcchem. 
W komplecie przybyli np. pra
cownicy Prezydium DRN, któ
rzy pracowali na Rondzie Bień- 
czyckim. Nie zabrakło prezesa 
dzielnicy tow. E. Strzebońskiego.

wiceprezesa tow. W. Gofrona, 
sekretarza KD PZPR, tow. M. 
Smolenia, sekretarza KZ w 
„Budostalu" tow. K. Rosoła.

8 bm. przejaśniało w dzielni
cy od porządków. Zrobiono bar
dzo dużo. Na tym jednak nie 
można zakończyć wiosennych 
robót. pracy jest bowiem 
jeszcze dużo. Dalsze zgłoszenia, 
oby jak najliczniejsze, są bar
dzo pożądane.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Już w pierwszych tygodniach 
wiosny młodzież szkół budowla
nych im. gen. K. Świerczewskie
go w naszej dzielnicy zakończy
ła wiosenna akcję porządkową. 
Do dnia 7 bm. uczniowie upo
rządkowali teren szkoły, odma
lowali ogrodzenie wysokie i ni
skie wokół szkoły o długości ok. 
850 mb. Oprócz tego założono no
we klomby i zieleńce. Klasy mu
rarskie Uzupełniły ubytki pow
stałe w okresie zimy w obrębie 
budynku szkolnego i terenu na-
jiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiimiiiiiiituiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimniin

Człowiek

lezącego do szkoły. Uprzątnięto 
również chodniki i jezdnię wo
kół budynku. W ostatnią sobotę 
młodzież pod opieką grona na
uczycielskiego i 
cowała przy 
ul. Bulwarowej, 
gła sprawnie i 
temu i 
glądzie.
młodzież szkoły przepracuje po
nad tysiąc godzin przy budowie 
Domu Kultury im. J. Krasickie
go w Limanowej.

dyrekcji pra- 
porządkowaniu 
Praca przebie- 
szybko. Dzięki 

ulica zyskała na 
. Warto nadmienić,

cjalnej I zastanowić się nad 
tym. co należy uczynić, aby 
przejęte założenia były możli
wie jak najlepiej realizowane.

W sugestiach rozwiązań autor 
wybiega często poza aktualne 
możliwości państwa. Czyni to z 
myślą wzbogacenia kierunków 
przyszłego programu poprawy 
warunków życia ludności. Więk
szość uwag koncentruje jednak 
na rezerwach tkwiących w pra
ktyce dnia dzisiejszego.

A. Kałuziński, Z. Salwa w 
sposób przystępny i wszech
stronny omawiają treść po
szczególnych obowiązków pra
cownika oraz wskazują na kon
sekwencje, jakie powoduje Ich 
naruszanie.

Szczegółowy zakres obowiąz
ków pracowniczych ukształto
wany jest niejednolicie w róż
nych zakładach pracy i zależy 
od różnorodności procesów pro
dukcyjnych. a także od charak
teru zatrudnienia i stanowiska 
zajmowanego przez danego pra
cownika. Istnieje jednak pe
wien zespół obowiązków pod
stawowych, który jest niezbęd
ny dla zapewnienia należytego 
przebiegu każdej pracy. Cało
kształt tych prawnych obowiąz
ków pracownika określa się po
jęciem socjalistycznej dyscypli
ny pracy i właśnie celem niniej
szej 
tych 
ków

Oddajemy do rąk Czytelników 
„Słownik organizacji młodzieżo
wych” — pierwsze encyklope
dyczne wydawnictwo traktujące 
o historii różnych nurtów pol
skiego ruchu młodzieżowego.

„Słownik” w alfabetycznie ze
stawionych hasłach obejmuje 
historię i charakterystykę orga
nizacji młodzieżowych działają
cych od chwili odzyskania nie- 
dległości w 1918, w latach wojny 
i okupacji oraz w Polsce Ludo
wej. W tym bowiem ostatnim 
pięćdziesięcioleciu rodziły się w 
polskim ruchu młodzieżowym 
idee i koncepcje, które w róż
ny sposób wywierały wpływ na 
kształtowanie się ruchu mło
dzieżowego w Polsce Ludowej. 
W tym czasie powstały i rozwi
jały działalność związki mło
dzieży, które są bezpośrednim 
poprzednikiem dziś działają
cych organizacji.

Ujęto też w „Słowniku” nie
które polskie organizacje mło
dzieżowe działające na emigra
cji.

Dobrosław Żuk w książce pt. 
„Polityka socjalna, a rozwój spo
łeczny” próbuje w oparciu o 
fakty podsumować osiągnięty 
dorobek w sferze polityki so-

wiek, powiedz mi dlaczego na 
makaron mówi się makaron? 

Ten odrzekł bez wahania: 
— Co znaczy dlaczego? Czy 

makaron nie jest długi jak ma
karon? Jest. Czy makaron nie 
jest miękki jak makaron? Jest. 
Czy makaron nie smakuje jak 
makaron? Smakuje. To dlacze
go makaron nie ma się nazy
wać makaronem?

ANEGDOTY
Aleda Sandrock znana swe

go czasu artystka operowa za
proszona została na wielki bal 
dworski w Wiedniu. Stojąc sa
motnie w rogu balowej sali ob
serwowała tańczące pary. W 
pewnej chwili zwrócił się do 
niej oficer cesarskiej gwardii:

— Szanowna pani nie ma 
zapewne na czym usiąść?

Adela Sandrock, bardzo zgra
bna, odrzekla:

— Ależ mam! Brak mi tylko 
krzesła...

*

Zapytano kiedyś uczonego 
Zuda: Rebe, jesteś mądry czło-

książki jest przedstawienie 
podstawowych obowiąz- 

pracowniczych.
KRYSTYNA CIASTOŃ

*
Pewien poseł do angielskiej 

Izby Gmin zawołał w kraso
mówczym zapale:

— Brytyjski lew, czy to na 
pustyni Indii, czy w lasach Ka
nady nie opuści skrzydeł i nie 
skryje się w swej skorupie!

Chwila wytchnienia po pracy: odpoczywa młodzież w osiedlu 
Ogrodowym.

KĄCIK FILATELISTYCZNY

„SPALONY LAS 
REŻYSERIA: ANDREI BLAIR 
PRODUKCJA: RUMUŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”,

16—18 BM.
Film, dramat psychologiczny, 

jest poetycką wizją przeszłości 
oglądanej oczyma dziecka, tra
gicznych wydarzeń, których 
skutki odczuwają do dziś lu
dzie wmieszani w nie orzed 
laty. Wśród rozlewisk, kana
łów i wysp porośniętych trzci
nami, w sercu delty Dunaju, 
rozciąga się pogorzelisko, 
martwe od lat; spalony las, 
który był świadkiem czynów 
samotnego buntownika, będą
cego legendą tych stron. Reży
ser rekonstruuje fragmenty 
jego dziejów poprzez przeży
cia ludzi związanych z tą o- 
kolicą, ukazując jak trudno 
oddzielić prawdę od fałszu, jak 
trudno weryfikować legendę — 
i jak jest to czasem 
trzebne.

Utrzymany w stylu 
tycznej ballady, film 
zrealizowany całkowicie 
plenerze, z udziałem wybitnego 
aktora teatralnego Iliariona 
Ciobanu i młodych absolwen
tów bukareszteńskiej szkoły 
teatralnej.

wym: występował juz w fil
mach dokumentalnych i tele
wizyjnych, odtwarzał duże ro
le w radzieckich filmach 
„Krzywonogi przyjaciel” i 
„Mój ojciec jest kapitanem”, 
mówił po francusku i gra! w 
karty we francusko-włoskiej 
komedii .Niedźwiedź”. Pod
stawą scenariusza „Króla are
ny” stało się opowiadanie Ju
rija Kozakowa „Teddy”, uzu
pełnione wydarzeniami z ży
cia Goszy i jego tresera.

1

Arcydzieła 
sztuki polskiej

Arcydzieła Sztuki Polskiej 
rzemiosła artystycznego to nowa
seria znaczków polskich, która 
została wprowadzona do obiegu 
w marcu br. Seria ta przedsta
wia reprodukcje rzeźb i obra
zów najznakomitszych mistrzów 
polskich jak: zbroja husarska z 
XVII wieku, renesansowa głowa 
wawelska ze stropu izby posel
skiej, znak Bractwa Strzeleckie
go z XVI wieku, modlitewnik

niepo-

roman- 
został 

w

ZAKUPILISMY
„Kowadło czy młot” — re

konstrukcja procesu o podpa
lenie Reichstagu z 1933 roku, 
oparta na autentycznych ste
nogramach sądowych. Film 
zrealizowani- został dla uczcze
nia 90 rocznicy urodzin Georg! 
Dymitrowa. Produkcja: Bułga
ria—ZSRR—NRD.

„Ned Kelly” — barwmy film 
kostiumowy reż. Tony Ri- 
chardsona, twórcy „Szarży lek
kiej brygady”. W XIX wieku 
w buszu australijskim samotny 
straceniec walczy z Anglikami, 
dyskryminującymi okoliczną 
ludność. Tytułową rolę odtwa
rza Mick Jagger ze słynnego 
zespołu „The Rolling Stones”.

„Telegram” — trójka sym
patycznych urwisów poszukuje 
adresatki znalezionej depeszy 
i dowiaduje się o jej wojen
nych losach. Komedia dla dzie
ci i młodzieży zrealizowana 
przez aktora i reżysera Boła- 
na Bykowa. Produkcja ra
dziecka. (dr)

Anny Jagiellonki, gotycką rzeź
bę. Madonnę ze Skalbmierza i 
portret Tęczyńskiego.

„KRÓL ARENY” 
REŻYSERIA:

JURIJ CZULUKIN 
PRODUKCJA: RADZIECKA 
KINO: „ŚWIATOWID"

MAŁA SALA. 16—18 BM.
Barwny i szerokoekranowy 

komediodramat, którego boha
terem jest olbrzymi, prawie 
trzymetrowy niedźwiedź Go- 
sza, ulubieniec moskiewskiej 
publiczności cyrkowej, wy
chowanek tresera Iwana Ku- 
driawcewa, który opiekuje się 
Goszą od 15 lat. Razem prze
wędrowali z cyrkiem pół świa
ta, nie omijając także Polski. 
Po występach w USA dzienni
karz amerykański napisał m 
in., że Gosza „odznacza się po
czuciem humoru i wykazuje 
subtelność w odgadywaniu za
miarów tresera”. Ten bodaj 
największy w świecie tresowa
ny niedźwiedź demonstruje w 
„Królu areny” swe najtrud- | . ____ .... ,,r_, ..
niejsze wyczyny: fika koziołki, | konkursie, lecz ich ogólna ilość 
przechadza się na przednich 
łapach po równoważni, tańczy, 
jeździ na rowerze i na moto
cyklu — idealnie posłuszny 
woli tresera, który z nim ra
zem występuje na ekranie.

Warto wspomnieć, że Gosza 
nie jest debiutantem filmo-

KONKURS KRONIK TRWA
Już czwarty rok trwa zorga

nizowany przez Komendę Huf
ca ZHP konkurs kronik szcze
pów i drużyn harcerskich oraz 
drużyn zuchowych. Konkurs 
ten ma za zadanie utrwalanie 
historii nowohuckich jednostek 
organizacyjnych ZHP. Ocena 
kronik dokonywana jest na po
czątku każdego roku działalno
ści harcerskiej (wrzesień) i o- 
bejmuje okres poprzedniego 
roku harcerskiego. Z każdym 
rokiem coraz więcej kronik 
przedkładanych jest do oceny w

nadal jest niezadowalająca!
W'arto więc zadbać o utrwa

lanie historii, bieżąco pro
wadzić kronikę, a po zakończe
niu roku zdecydować się prze
dłożyć ją do oceny. Zwycięzcy 
konkursu otrzymają nagrody, 

(js)
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Poziomo: 3. arenda, 6. nauka 
przetwarzaniu dźwięków 

elektr., 9. może
o 
drgania 
błyskawiczna, prewencyjna, 
zbiera ją siewca wiatru, 13. 
tocznie o PKP, 15. coś z toru, 
16. coś jak teatrzyk z lekkim 
repertuarem, 17. jednostka adm. 
lub zapadły kąt, 20. skorupa na 
ranie, 22. porwał ją Parys, 23. 
lubi jeść dużo i łapczywie, 24. 
może być mienia, porody, pra
cy, 26. orzesznik, 27. ruch poli
tyczny 1648—53 przeciw regencji 
Anny Austriaczki i J. Mazarina, 
28. przeciwieństwo 7 pionowo,

□a

po-

29. urzędował w Belwederze 
przed Powstaniem Listopad.

Pionowo: 1. znane ciemne cia
sto, 2. szlachcic feudalnej Japo
nii, 4. szpital uniwersytecki, 5. 
wysięk, płyn występujący w 
tkankach objętych zapaleniem, 
7. układ, umowa, 8. wulgarnie 
o tyranie, 10. zmyśla, koloryzu- 
je, 12. drewno z pniaków sosno
wych, 14. porażenie, 18. syn Rze
pichy, 19. nauka o budowie a- 
kordów, 20. słodka a bez kalo
rii, 21. przedstawienie przy po
mocy mimiki i gestów, 25. 
smaczny grzyb

wędrówki Eneasza.

Poziomo: 4. uroczysty sygnał 
na trąbkach, 5. postać z Balla
dyny, 6. walna bitwa, 10. rośnie 
przy brzegach rzeka, jezior i na 
bagnach, 14. wesoły utwór sce
niczny, 15. szeroki topór o sil
nie zakrzywionym ostrzu i dłu
gim drzewcu, używany przez 
piechotę w XVI—XVII w.

Pionowo: 1. wybitna poetka 
grecka z Lesbos (VII/VI w. 
p.n.e.), 2. imię żeńskie. 3. mia
sto w pow. szamotulskim z du
żym więzieniem, 6. drugie pod 
względem wielkości miasto w 
CSRS, 7. intensywna metoda 
żywienia zwierząt, 8. wawrzyn, 
9. kamień półszlachetny (odmia
na kwarcu), 11. mały przedmiot 
kształtu stożkowatego, zatyczka, 
korek, 12. dzieło Wergiliusza 
pisujące 
owal.

Wśród 
dnia 20 
prawidłowe rozwiązania, rozlo
sowane zostaną nagrody — bony 
książkowe.

czytelników, którzy 
kwietnia br. nadeślą
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BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 13 
WYLOSOWALI:

Uwaga: bony wysyłamy raz w 
miesiącu. Prosimy o dopisek na 
kopercie „Rozwiązania z nr...” 
oraz opatrywanie listów adre
sem nadawcy.

1. Kazimierz Kraj. ul. M. Ja
remy 14/51, 31-318 Kraków; 2. 
Eugenia Siobowicz, os. Szkolne 
23’14, 31-977 Kraków; 3. Micha
lina Litwińska, os. Centrum C. 
bl. 3'22, 31-929 Kraków; 4. Wło
dzimierz Pokidan, os. Sportowe 
26 16, 31-966 Kraków, 5. Fran
ciszka Hajdusianek, os. Na Skar- 
4AS 52/6, 31-911 Kraków

„GŁOS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta Im. Le
nina. Telefony bezpośrednie — 
428-99. przez centralę H1L — 
446-60 i 401-20 wewn. 48-11 (re
daktor naczelny). 47-69 (sekre
tarz odpow. redakcji). 65-61 
(sekretariat). Drv5: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra
sa" w Krakowie, Wielopole 1.


